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Za kordonem.
Prawybory ju t się odbywają w guberniach 

litewakioh i białoruskich, gdaie niegdzie tak ie 
w Królestw ie; niebawem się zaozną zjazdy 
gubernialne, na któryoh delegaci prawyboroów 
wybiorą posłów do dumy państwowej, a dotąd 
jeszoze ogół społeczeństwa nie rozstrzygnął 
dwóch ważnych zagadnień: kto ma saleoaó 
kandydatów i ozy w dumie ma byó jedno Koło 
polskie, złożone ss wszystkioh wybranych Pola
ków, ozy też dwa Koła, —  jedno z Królestwa, 
a drngie z reszty ziem dawnej Rzeczypospoli
tej ? Oba zagadnienia są pilne, ponieważ już 
podozas agitaeyi, poprzedzającej wybory dele
gatów na zjazdy gubernialne, jedne stronni- 
otwa wołają: jedno K o ło I —  a inne: dwa
K o ła ! —  i odpowiednich zalecają delegatów. 
Tak samo jest z zagadnieniem, kto ma wska
zywać kandydatów. Realiści, spójniaoy, postę 
powi demokraoi i ci najmłodsi, którzy się na
zywają „polskimi bezpartyjnymi demokratami- 
mówią, że trzeba oozywiśoie, aby delegaci z 
każdej gnbernii w ybrali z pośród siebie pełno
mocników do komitetu centralnego, który się 
zjedzie i zaleci wszystkich kandydatów; nato
miast demekraoi narodowi nie ohoą komitetn 
oentralnego, leoz obstają przy tem, żeby na 
zjazdach gubernialnyoh stronniotwa starały się 
przeforsować swoich kandydatów. Lecz jakże 
będzie z solidarnością w przyszłyoh Kolaoh, 
ozy też w  jednem K o le?  Demokraoi narodowi 
Wołają: „A le ż  oozywiśoie solidarność powinna 
być zupełna 1“ W ięo jak to : posłowie wybrani 
bez solidarnośoi, bez myśli społecznej, któraby 
się wyraziła w komiteoie oentralnym, mają być 
solidarni? Jak oni to potrafią, jeże li się w yło
nią ■ niesolidarncśoi ?

"W powieśoi Weyssenhoffa „Sprawa Dołę
g i- jest jeden bardzo charakterystyczny szoze- 
g ó ł: depntaoya, wysłana z Królestwa do Peters
burga, przysyła swym rodakom taką mniej więcej 
depeszę: „wszystko będzie dobrze, tylko trzeba 
«  naszej strony zrobić jeszoze parę ustępstw- .

T y lk o  ty le ! Zaledwie parę ustępstw, a 
Wszystko będzie dobrze. A le  ustępstw nikt nie 
°hoe zrobić i wszystko jest źle. K iedy  tych u- 
8tępstw zawsze żądało od nas zasadniozo wro
gie krajowi ozynowniotwo, można ty ło  mówió, 
śe ono w grnnoie rzeczy obce, aby nie było 
°|o dobrego. Leoz oo powiedzieć teraz o stron- 
niotwaoh, które nie chcą zrebió paru ustępstw?

Chyba trzeba powtórzyć za Kuryerem Li- 
*wo*A»m: „Mamy stronnictwa, partye, koterye.
Przedewszystkiem koterye. A  praedwyborozą 
'k cyę szerokiego pokroju pierwsi saozęli żydzi- .

Solidarność wynika ze sprowadzenia 
Wszystkich żądań do wspólnego mianownika; 
Powinna w ięe przechodzić przez wszystkie sto- 
Pnie; ogólna społeczna myśl powinna się w y- 
**«ió podozas prawyborów, potem drugi raz 
Podozas wyborów, a następnie w K o le ; dopiero 
W takim razie ono będzie wyrażało opinię oa- 
*ego krajn i jedynie na tej podstawie musi być 
*°lidarne. W  przeciwnym  razie, jako złożone 
Przypadkowo, jako wynik loteryi wyborozej, 
^ośe być solidarne tylko warunkowo, w  kwe- 
•tyaoh najogólniejszej natury, a taka solidar
ność warta bardzo mało.

W  Warszawie, na zgromadzeniu przed- 
Wyborozem z oałej gnbernii, mówił p. Leon 
" ‘Uski o przeoiwnikaoh braku solidarnośoi 
Podczas wyborów, a zwolennikach je j w K o le : 
"Narodowa demokraoya, nfna w swą org&niza-

przecenia swe siły, jak zresztą przeceniała 
1® w o»łem  swem działaniu polityoznem. N ie 
°hoe wchodzić w żaden kompromis, w żadne 
Porozumienie się stronnictw narodowyoh, leoz 

°&łą bezwzględnością wymaga absolutnego 
Poddania się pod jej kierunek, wstąpienia w 

szeregi. P y ta m : ozy ono ma do tego pra- 
Jo* N ie ! Bo w młodzieńozym swym zapale 
s.1® Uwzględniało i nie uwzględnia przy przed- 
llbranyoh ozynaob sił narodowyoh i istnieją- 
yob okolioznośoi. Dość tu wspomnieć porażki, 

j^oiestone przez naród w kweatyi strejku szkol- 
®go i w kwestyi urzędowania w  gminach po 

Polską — w tych obu, narzuconych przemocą 
bodow i przez narodowych demokratów4*. Z a 

rzut to bardzo słuszny, ale oóż to demokratów 
obohodzi? Oni ohoą dla siebie mandatów po- 
stlskiob, a wiedzą, żs komitet centralny nie da 
im ich. Oni liozą na to, ie  bez solidarności w 
krajn zdobędą większość mandatów i jako więk
szość chcą rządzić całein Kołem, więo żądają, 
aby w niem panowała bezwzględna solidarność. 
Am bioye ich są ogromne, więc domagają się, 
aby wszysoy Polacy, gdziekolw iek wybrani, 
tw orzyli jedno Koło.

Jak niesłuszne jest ioh żądanie bezwzglę
dnej solidarności osób wybranyoh niesolidarnie, 
tak również nietylko niesłuszne, ale nawet 
szkodliwe jest iob żądanie, aby Polaoy, wybra
ni na Żmudzi, L itw ie , Białorusi, W ołyniu, P o 
dolu, Ukrainie wstąpili do Koła posłów z K ró 
lestwa.

P rzy  wyborach bezkuryalnych, Polaoy, 
wybrani z litewskich i ruskich ziem, będą r»-. 
prezentantami ludnośoi litewskiej i ruskiej, za
tem nie mogą należeć do orgauizaoyi, utwo
rzonej wyłącznie dla popierania interesów lu- 
dDOŚoi polskiej. W yboroy mogą im powiedzieć, 
iż nie popierali ich interesów i przy następ- 
nyoh wyborach nie powierzą im mandatów. 
Skutek może byó ten, że z ozasem polska 
mniejszość liozebna, a większość cyw ilizacyjna 
w ziemiaoh litewski oh i ruskich nie otrzyma 
żadnego mandatu. Trzeba mieć także wzgląd 
na Rosyan, na ich narodowe drańliwośoi, które 
niezawodnie prędko się obudzą. Inaczej oni się 
zapatrują na Królestwo, któremu z czasem, 
byó może, przyznają autonomię, a inaozej na 
L itw ę  i ziemie rnskie, kfóre uważają za nie
wątpliw ie swoje.. Połączenie się wszystkioh pol
skich posłów w jedno Koło będzie dla Rosyan 
dowodem marzeń naszyoh o 1‘olsoe od morsa 
do morza. Ty lko marzeń. A  wiadomo, ie  ma
rzenia, nawet takie, o które nas podejrzywają, 
ogromnie już nam szkodzą , dowodem — bole
sne położenie W iei&opolaki, natomiast nigdy 
nie są pożyteozne; a zatem w polityoe nie po
winno sic dawaó nawet pozoru, jakoby takie 
marzenia istniały.

Jesteśmy tedy przekonani, że powinny 
byó w dumie państwowej dwa K o ła : jedno— po
słów z Królestwa ; drugie posłów z ziem ru- 
skioh i litewskich. Do tego drugiego Koła z 
pewnością wejdą posłowie L itw in i i Rudni, 
którzy w przeciwnym razie musieliby stworzyć 
osobne stronniotwo krajowe, podległe niewąt- 

" p liw ie albo jakiemuś rosyjskiemu stronnictwu, 
ałbo Roeyanom wybranym gdzieś na L itw ie  
lnb Białorusi, na Wołyniu lub Podolu. W  każ
dym razie ta osobna organizacja litewsko- 
ruska byłaby traktowała Koło polskie jako coś 
eboego, a ponieważ wywiesiłaby chorągiew in
teresów krajowych, przeto polskich posłów, 
wybranych z L itw y  i Rusi, a należąoyoh do 
Koła posłów z Królestwa, nazywałaby zbiega
mi z pod krajowej ohorągwi. Jedno Koło mo
głoby byó jeno w takim razie, gdyby wszysoy 
posłowie z L itw y  i Rusi wstąpili do niego, ale 
ponieważ byó tego nie może, przeto muszą byó 
dwa Koła.

Dwa, ale tak do siebie zbliżone, tak so
bie pomocne, jak dwa pułki jednej armii- Tu  
trzeba się zastosowań do taktyki M o ltk ego : 
maszerować osobno, walczyć razem. Koło litew- 
sko-rnskie, —  liczne, bo złożone z Polaków, 
L itw inów , Białorusinów —  zawsze dopomoże 
K oln  polskiemu i nawzajem od niego otrzyma 
pomoo. Będzie więo tak, jak gdyby było jedno 
Koło, a uniknie się wszystkich złych stron ad- 
łąozenia się L itw inów  i Białorusinów od P o 
laków.

Leoz przedewszystkiem trzeba wewnętrz
nego porozumienia w  krajn, a dotąd go nie 
m a ; trzeba dwóoh komitetów centralnych, a 
narodowa demokraoya nie dopnszoza do ioh 
utworzenia.

kiem zadowoleniem? — o tem można bardzo 
wątpić. Ostatecznie przeoież N iem cy prawie 
nio nie ayskały dla siebie; zdobyły ty lko  to, 
że oo miało być francusko-hiszpańskie, to o- 
trzyma bardzo lekkie zabarwienie m iędzynaro
dowe. Pranoyi przyznano policyjny nadzór 
w drugorzędnyoh portach Rabat, Mazagan, 
Saffi i Mogador, Hiszpanii zaś w również 
drugorzędnych portach Tetuan i Larasz. 
W  tych miastach będą owe państwa jedynym i 
gospodarzami. W  pierwszorzędnym poroie T&n- 
gerze będzie mstrr kaprem polioyi Hiszpan, a 
komendantem Franca*'^ w  drugim pierwszo
rzędnym porcie Casabianoa Francuz zajmie 
stanowisko instruktora, a Hiszpan komendan
ta. Wewnątrz państwa polioya będzie ma- 
rokkańska. A  nad całą policyjną organizaoyą 
stanie jeneralay inspektor, którego da pań
stwo neutralne. Ponieważ Holandya już się 
zrzekła tego zaszczytu, aby nie mieć palców 
m iędzy drzwiami fr&nouzko-memieokiemi, prze
to Szwajoarya da jeneralnego inept która- Tak 
potrwa pięó lat, a potem dyplomaci znowu 
rozważą, czy nie potrzeba jakichś zmian. Oozy
wiśoie. że one wówczas będą nznane przez 
N iem oy za niezbędnie potrzebne, jeże li sy- 
tuaoya europejska pozwoli Berlinowi podnieść 
taką kwestyę z nadzieją na powodzenie. A le  
wtedy już trudniej, aniżeli dziś, będzie w yrzu
cić Franoyę i Hiszpanię z miejsc zasiedziałych 
przez nie.

Tak samo w kwestyi bankowej przyzna
no pierwszeństwo wpływu i znaczenia Fran- 
oyi. W  kapitale zakładowym ona otrzyma trzy 
ozęśoi, a wszystkie inne państwa po jednej 
ozęśoi —  i w  tym  stosunku podzielą się one 
wpływami. Sprawę oenzorów bankowych i 
oelnyoh uregulowano w ten sposób, że zamia
nują ioh oztery państwowe banki: angielski,
francuski, hiszpański i niemieoki.

Po przyjęciu tych wszystkioh postano- 
wień, wybrano w  sobotę komitet, który zreda
guje „końoowy protokół 
kilka, poozem nastąp, podpisanie aktu —  i d y 
plomaci się rozjauą.

Zwyoięztwo zawdzięcza Franoya silnemu 
poparciu A n g lii i Rosyi, a bierności "Włoch. 
Można tedy powiedzieć, że niemieckich żądań 
nikt nie popierał, bo Hiszpania i Portugalia 
musiały postępować solidarnie z Franoyą, po
nieważ już rok temu zawarły z nią odrębne 
okłady. Wobeo takiego ugrupowania się mo- 
oarstw przeoiwko Nb icom, stosunki m ogły 
się bardzo zaostrzyć, wtęo atby uniknąć takie
go niebezpieczeństwa, Austrya wystąpiła z 
wnioskiem pośrednioząoym, poozem Stany Zje- 
dnoozone również wystąpiły w  roli pośrednika. 
Tak z samej natury rzeczy wynikło, że za
miast przeciwników, układali się poirednioy 
i ochronili dyplomaoyę niemiecką od zupełnej 
porażki.

Dziż m inisteryalny dziennik frznouski

jak słabe pomimo 
wanej siły.

swej nadmiernie reklamo-

Korespondeucy e.

Koniec spraw; iiarottaOstlej
Konferenoya w Algeoirasie zakońozyła w 

sobotę swe narady Teras pozostaje jeszoze 
napisać tak zwane „końcowe protokoły- —  i 
dyplomaoi się rozjadą. Ozy wszysoy z jedna-

Tempa p is ze : „Skoro stanęło porozumienie, 
to jest npragniona podstawa do pokojowego i 
pełnego wzajemnej grzeozncśoi stosunku m ię
dzy Niemoami ł  Franoyą. Przypom inam y sło
wa kanclerza Bńlowa, wyrzeczone przed ozte- 
rema la t y : „Europa jest domem, w którym
wBzyzoy musimy się urządzić m ożliw ie w y
godnie i wszysoy w interesie wspólnym opie
kować się tym  budynkiem, a zabezpieczać go 
od wstrząśnięć. Pracować nad tem jeat obo
wiązkiem mężów stanu“. Otóż —  ciągnie da
lej Tempa —  właśnie teraz nastaje peryod, w 
którym mężowie stanu Franoyi i Niemieo mo
gą się takiej pracy poświęcić*.

To  jest ton człowieka dobrzs wychowa
nego, który okrzykami tryumfu nie drażni po
konanego przeciwnika, ale który sam wie, że 
mówi tylko grzeosnośó. R zeozyw iio ie, wzbu
rzenie prasy niemieckiej, je j ostre napaśoi 
na rząd, dobitnie wskazują, że rana niemieoka 
jest ciężka i ie  na dobre stosunki Niem ieo 
z Franeyą liozyó nie można. Bo tu chodzi 
n ietylko o zadraśnięty honor, n ietylko o za
wiedzione ambioye, ale —  co o w iele ważniej
sze —  o rynek zbytu dla niemieokioh towarów 
i o to, że cesarstwu Hohenzollernów pokazano, 
jak  bardao jest one w Europie osamotnione,

Wiedeń 2 kwietnia. 
(Nowy podatek t. »m. wojskowy, opłaeai sic ma~ 

jąey aa niestuśenia w wojaku).

(y). N ow y podatek zaprowadzony zostanie 
niebawem w Anstryi, a obciąży wszystkioh 
tyoh cbywateli, którzy z powoda jakichkolwiek 
wad organicznych uznani zostaną za niezdol
nych do pełnienia czynnej służby wojskowej 
pod karabinem. Jeżeli taki uwolniony nie bę
dzie mógł płaoió tego podatkn, bo nie będzie 
miał z czego, to pociągnięci zostaną do płace
nia jego rodzioe, a jeżeli i oni nie mogliby, to 
jego dziadowie. I  obecnie wprawdzie uwolnieni 
od wojska z jakiegokolw iek tytnłu obywatele 
niBzozają osobną opłatę, tak zwaną taksę woj
skową, zaprowadzoną jeszcze w roku 1880 — 
jest ona jednak tak niska, że nie daje się lu
dności woale odczuć i dlatego nikt nie skarży 
■ię na nią. Zupełnie inaozej natomiast będzie 
się miała rzecz z projektowanym nowym po
datkiem, który nazywać się będzie podatkiem 
wojskowym ('Wehrsteuer), a który będzie bardzo 
dotkliwem oboiążeniem każdej rodziny, mającej 
synów nie odbywających służby wojskowej. 
Wysokość tego projektowanego podatku zale
żna będzie od wysokości doohodn, jakim  rozpo
rządzają z jednej strony obywatele uwolnieni 
od wojska, z drugiej zaś strony ich rodzioe, 
względnie dziadowie. Podatek, opłaoany przez 
rodziców, względnie dziadów, nazywać się bę
dzie podatkiem asoendentów (Asoendenten- 
•teuer), zaś podatek uiszczany przez uwolnio
nego popisowego taksą zastępującą służbę woj
skową (Diensters&tztaze). Owóż uwolniony od 
wojska popisowy płacić będzie tytułem poda-

 , ___ „ ______  tku wojskowego 76*/0 tej sumy, jaką uiszcza
praca ta potrwa dni tytułem podatku od swego doohodu, a więo ty 

tułem podatku osobisto doohodowego, rentowe
go i podatkn od wyższych poborów słnżbowyoh, 
zaś jego  rodzice, względnie dziadowie (jeżeli 
rodzice już nie ży ją ) płacić będą ST1/,*/, od 
sum, opłacanych przee nich tytułem podatku 
osobisto-doohodowego, rentowego, I tb  podatku 
od wyższych poborów. Obowiązek opłaty poda
tku przez rodziców, względnie dziadów uwol
nionego popisowego oięży na nich bez względu 
na to, ozy ten syn jest na ich utrzymania, lub 
nie, czy mieszka z nimi rarem, lub nie, osy ma 
własny majątek, lub nie, wystarczy mieć syna, 
którego przy asenterunku uznano z& niezdol
nego do słnżby pod karabinem, aby podlegać 
temu oiążarowi podatkowemu przez tak długo, 
jak długo trwa obowiązek służby wojskowej, a 
więo z reguły przez la t dwanaście. Jednej ty l
ko n lgi doznawać mają rodzice, a mianowicie 
tej, że jeżeli zbiegną się lata obowiązku służby 
wojskowej kilku synów, uznanych za niezdol- 
nyob do wojska, to podatek opłacaó będą ro
dzioe nie za wszystkich, tylko za jednego. A le  
gdy temu jednemu skończy się obowiązek słu
żby wojskowej, wówczas muszą rodzioe płacić 
za drogiego jeszcze przez tyle lat, ile brakuje 
mu do ukończenia dwunastoletniego okresu o- 
bowiązku wojskowego, potem ewentualnie za 
trzeciego i ozwartego i ta., słowem, tak długo, 
aż najmłodszy z synów ukońozy lat 82, w zglę
dnie 83, lnb 34, gdy go dopiero w drogiej, lub 
trzeciej klasie poborowej uznają za definitywnie 
niezdolnego do służby pod karabinem. W  ten 
sposób rodzice, mająoy dajmy na to ostereoh 
synów, z któryoh jeden ma dziś 20 lat, drugi 
16. trzeci 10, a czwarty sześć, będą musieli 
w razie jeże li wszyscy czterej uwolnieni zosta
ną od wojska, opłacaó podatek asoendentów 
przez lat 28. Po latach bowiem dwnnastu, gdy 
skończą płacić za najstarszego, drugi z  kolei 
będzie miał lat 27, a więo jeszoze przez pięć 
lat znajdowsó się będsie w wieku służby w o j
skowej, skońozą płaoió za drugiego, to trzeoi 
z kolei będzie miał lat 27, w ięo jeszcze przez 
pięć lat trzeba płacić za niego, gdy  zaś i ten 
przekroczy 82 rok żyoia, najmło " izy będzie 
miał dopiero 26 lat, więo jeszcze za niego trze

ba płaoió przez sześć lat. A  zatem dlarodzioów, 
posiadający oh kilku synów, będzie nowy poda
tek wojskowy poniekąd trwałem podwyższeniem 
blisko o 40*/o podatku osobisto-doohodowego i 
innych kategoryj podatków państwowych, opła
canych od dochodu kontrybuenta. T o  oboiąże- 
nie rodsiców jest najdotkliwszą stroną zamie
rzonej reformy, dzisiejsra bowiem taksa w oj
skowa oboiąia przedewszystkiem uwolnionych 
popisowych i tylko wyjątkowo, w  razie, gdy 
żadną miarą nie można jej śoiągnąó z majątku 
popisowego, odpowiadają za nią subsydyarnie 
także rodzice. Tymozasem nowa ustawa osobno 
oboiąży popisowych, a osobno rodziców.

Zaprowadzenie tego nowego obciążenia 
lndnosoi nastąpi może woześniej, niż się tego 
spodziewają, gdyż komisya wojskowa Izb y  po
selskiej już przyjęła odnośne przedłożenie rzą
dowe, a zaraz po Swiętaoh wejdzie ono na po
rządek dzienny obrad pełnej Izby,. Projekt rzą
dowy postanawiał, że obowiązek uiszczania po
datku wojskowego przez rodiuoów uwolnionyoh 
popisowych rozpoozynaó się ma już przy do- 
ohodzie 1200 koron, tak, jak to ma miejsoe 
przy podatkn osobisto-aoohodowym, wszelako 
komisya posunęła tę granicę do 2400 koron, 
chcąo przez to przynieść ulgę tym rodzioom, 
którzy należą do warstw mniej zamożnych-

Według dat statystycznyoh, przedłożonych 
komisyi izbowej, okasuje się, że główna osęió 
tego nowego oiężarn podatkowego spadnis na 
naszą ludność izraelioką

Akwileja
prasa Karola hr. Lanokorotekicęo.

W ybrzeże morza Adryatyokiego od koń
czyn wzgórza Krasn, aż do okolicy Rim ini, 
gdzia Apen iny sięgają brzegu, różni się zasa
dniczo od wszystkioh innych wybrzeży krainy 
włoskiej. L iczns rzeki, które płyną po płaskiej 
nizinie, ozęśoią z powolnym spadkiem i stale 
zmieniają dolny swój bieg, w końou aaź two
rzą różnorodne delty, a wiąo r z e k i: jak Isonze, 
Tagliamznto. Livenza, Piave, Brenta, Adyga, 
Reno, a przedewszystkiem najpotężniejszy z 
nich, „kroi strumieni- Pad, nanosiły od lat 
tysięcy św ir i piasek, i jak w Holandyi, są 
tuta granice m iędzy wodą a lądem niestałe i 
chwiejne. P isw ie  wzdłuż wszystkich w ybrzeży 
w pewnem oddaleniu od ziemi aiągną się d łu 
gie, wąekie wyspy, zwane L id i. W yspv te 
chronią laguny, czy li spokojne powierzchnie 
wód, od przypływu i odpływu morza, które na 
Adryatyku mconiejsze są, aniżeli ■ na morzu 
Sródziemnem, wskutek ozego A dryatyk  jnż w  
starożytnych ozazaoh postrach burzami swemi 
budził. Na wyzpach, bardziej n iż L id i, w  kie
runku lądu położonych, podległych natawi- 
oznym zmianom, powstały osady i większe lub 
mniejsze wioski. Natomiast miasta, które wzno
siły się jeszoze za czasów rzymskich na sta
łym  lądzie w niewielkiej odległośoi od brzegów 
morza, oddmielone są obeonie od niego ogre- 
mnemi bagnistemi przestrzeniami Morze oofa 
się więo powoli, ale stale, a to cofanie się je 
go jest tutaj tak samo szkodliwem i tak samo 
niszozy dobrobyt mieszkańoów, a szkodzi ioh 
kulturze, jak  szkodliwem i niszoząoem j‘est 
działanie morza Północnego, które tam jest 
zdobywczem i stara się zabierać i niszczyć 
brzegi. Równie chwiememi jak konfiguracja 
stałego gruntu na wybrżeżu Adryatyku by ły  
także prsez długie w ieki polityczne stosunki 
w tych krajaoh.

N izina ta o niepewnysh granicach języ - 
kowyoh i o ludnośoi, przesiąknętej d u ł nie
m ieckimi i słowiańskimi elementami, była te
renem przejściowym z W łooh do północnych i 
wsohodnioh krajów Europy, a je j porty pośre
dniczyły w handlu "Włoch ze "Wschodem. D o
piero od upadku Rzeczypospolitej rzymskiej 
doszły te okolioe do większego znaczenia, i za 
Angnsta rozpoczął się okres rozkwitu najw ięk
szych jej starożytnych miast, A k w ile i i R a 
wenny, oba bliskich brzegn morza, z których 
jedno leżało u stoku Krasn, drugie niedaleko 
na północ od stoku Apeninów. B y ł to obszar

Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

na itarjch Mpargałaoh oparta 

opowiedfcinł 
Jan  O g iń s k i IŁ o ir trg m o w łc * .

(Oiąg dalszy i.

dj Kazim ierz, nieśmiertelny król, groźny był 
)jQ rOzbójników, któryoh bardzo w iele drużyn 
O ro s ił i ukarał, ale wspaniale obdarzywszy 

przywilejam i, zawsze bezstronnie wv-

N

przywilejam i, zawsze bezstronnie wy- 
o sprawiedliwość, jeszoze za życia zje-

aî  *obie serca oałego ludu. O nim toozyły 
^ ;^ 4jWędy przy wieczornych ogniskach ką- 
\ ł  a wszystkie w ywyższały i potęgo-
tą y jego postać. O nim rozpowiadali staroy 
V ^ t Wlskaoh i wpajali w młode umysły to 

dla ubóstwionego człowieka, który 
postacią legendową, testamentem sero 

j^aną wiekom następnym.
K fit° eiś jeszcze, kiedy już pomiędzy ludem 
' V *  nie istnieje wspomnienie nawet na- 

ostatniego króla tej ziemi, im ię Kazi- 
wszędzie jeszoze na ust&oh prostaka 
Oaożna Jeżeli zapytasz dziś nawet o 

i1: ^ ‘ W ożące rozwaliny wieśniaka, odpowie 
wzniesione przez Kazim ierza, ten 

^  Wystawiony przez Kazim ierza, to mia- 
^ , ł °żone przez Kazim ierza. W  którejkol- 

^ *o lio y  kraju zapytasz się kmiotka o ja 

kiś pomnik stary, rozwalająoy się w gruzy — 
zawsze i wszędzie napotkasz jedną odpow iedź: 
to dzieło króla Kazim ierza. Jeżeli dziś, po 
upływie pół tysiąoa lat, wspomnienie w ielk ie
go człowieka, w ielk iego dobroczyńcy, tak ż y 
wo pojawia się w podaniaoh ludu, to jakże 
musiało błyszczeć i zapalać umysły w kilka 
lat od oliw ili, kiedy go brakło, kiedy kraj, 
który pod jego pieczą zakwitnął dostatkami, 
rozszerzył przemysł i handel, doznawał spoko
ju i wymiaru sprawiedliwości —  ujrzał się 
raptem pogrążony w nędzę, zobaczył powra- 
cająos wszelkiego rodzaju nadużycia, klęski, 
pośpieszające jedna za drugą, wzrastającą sa
mowolę panów. Lud w jednej chw ili ooenił 
oo utracił ze śmiercią K az im ierza ; otworzyły 
mu się oczy i jeden jęk  przeciągły rezległ się 
od źródeł W is ły  aż do borów litewskioh. Gkiy 
nadto wieśoi o unieważnieniu testamentu K a 
zimierza, o pokrzywdzeniu jego córek rezeszły 
cię po wszystkich ziemiach, a królowa E lżb ie
ta, bez względu na podeszły wiek, jeżdżąc po 
krajn, szalonych dopuszczała się w ybryków  i 
nie wym ierzała sprawiedliwości, gdy następnie 
głód i morowa zaraza rozpanoszyły się na ca
ły oh obszarach ziem  polski oh, nic dziwne
go, że nawet tworzące się bandy rozbójn i
ków, kośó z kośoi tego właśnie ludu, przecho
wały uczucia przyw iązania do krw i swojego 
dobroczyńcy i przy zdarzonej okazyi objawia
ły  je z taką siłą.

Z łe m iałby pojęcie o ówczesnym stanie

kraju, ktoby porównywał tamtowiekowe dru
żyny rozbójnioze, uzbrojone, norganizow&ne, z 
jakiem iś szajkami dzisiejszych bandytów w ło
skich, lub gieralisów hiszpańskich.

Przykład szedł z góry. N iejeden herszt 
rozbójników, pod herbowym sztandarem, zasia
dając na obronnym zamku, roztaczał pożogi 
naokoło, łupiąc przejeżdżających kupców, lub 
napadająo na słabszyoh sąsiadów. C zy liż  tu 
potrzebuję wym ieniać Borkowicza w W ie lko- 
polsce —  Małochę Petrasza herbu Grzymała, 
wsławionego napadem i zabiciem Pełk i pro- 
boszoza kurzelewskiego ? C zy mam dla udowo
dnienia mych tw ierdzeń pokazać M ikołaja z 
Kurnika, który nie wahał się nawet skraść 
pieniędzy, zebranych dla Papieża, a potem 
zgn ił w Cieszynie ? To nie ja mówię, opowia
da to Długosz i inni kronikarze.

Naśladująo możnyoh panów, tw orzy ły  się 
drużyny pod dowództwem ludzi odważnych, 
niewiadomego pochodzenia, zajm owały całe o- 
kolice i w yb ierały dań z przejeżdżających. T a 
try ze swojemi niedostępnemi jaskiniam i, po
łożone na pograniczu dwóch narodów, zawsze 
by ły  schronieniem uprzywilejowanem  tego ro 
dzaju rycerzy.

Teraz dopiero górale pochwycili ochoczo 
za łopaty i dokończyli naprawę przerw y ta
mującej dalszą podróż.

Dwaj herszci, nie zatrzym ywani przez n i
kogo, jeszcze raz uderzyli czołem o ziemię, 
powstali i zwolna odeszli.

Wypnszozono ich. N iebezpieczna to je 
dnak była próba, gdyż  lnazie ci, oddalająo się 
z pośrodka abrojnyoh, zabezpieczali się tym  
sposobem od wszelkiej odpowiedzialności; być 
może, że to właśnie było celem ich udanej po
kory, ażeby wydostać się, a któż zaręczy, że 
rar dostawszy się pośród swoioh na w yżyny, 
nie użyją sposobu, którym  grozili i nie sto
czą brył gran itow ych na łatwowiernych po
dróżnych?

Myśl ta przesunęła się jak błyskawioa 
przed oczami kasztelana i wstrząsnęła nim.

—  S tó jc ie ! —  zawołał na odchodzących. — 
Mam jeszoze z wami do pogadania.

Tymozasem Jaśko, k tóry zrozumiał myśl 
kasztelana, naglił górali do pośpiechu napra
w y drogi, górale ochoczo pracowali i jedno- 
oześnie nuo li pieśni, w ysław ia jące bohaterskie 
czyny opryszków.

Na głos ROmera dwaj odchodzący, na
tychmiast powrócili i stojąo z odkrytem i g ło 
wami, pokornie ozekali zapytań.

—  Powiedzcie m i jeszcze, nim odejdziecie— 
rzekł kasztelan, chcący zyskać na czasie —  
dlaczego oddajecie się rozbojom, mogąc nozoi- 
w ie zapracować na kawałek ehlefca ?

— N ie  mamy dachu innego, jak tylko to 
niebo nad głowam i naszemi i gdyby nie te 
jaskinie tatrzańskie, które nam służą za schro 
nienie, zarówno słońce, deszcze, jak i śniegi 
pastw iłyby się nad nami.

—  Skądże więo jesteioie i jak im  sposobem

staliście się tułaczami ?
—  Z  rozmaitych stron krajn. Jednym cha

łupy popalili Tatarzy, drugim L itw in i, in
nym panow ie, najeżdżając nawzajem swoje 
dobra.

—  A  ty  kto jesteś, który dowodzisz temi 
niesfornenn bandami?

— O m ylicie się, szlaohetny rycerzu, nazy
wając te bandy niesfornemi. Na jedno moje 
skinienie każdy z tyoh ludzi rzuci się w ogień 
lub w wodę, poniesie śmierć bez zmrużenia 
oka, nie w ym ów iwszy jednego słowa oporu.

—  "Wierzę temu, bo wiedzą, że gdyby oię 
nie usłuchali, podpadliby męczeńskiej śmieroi. 
Strach dużo może.

—  I  przywiązanie, zdobyte nieszczędzeniem 
swojej krwi. Jest ioh tn, jak w idzioie, przeszło 
trzystu, oóżby znaczyła największa nawet mo
ja  siła i odwaga, gdyby im się podobało mnie 
zamordować. A le  oni wiedzą, te  dbam o iob 
życie więoej niż o swoje, że spraw iedliw ie po
dzielę zawsze pomiędzy nich zdobyoz; p rzy 
sięgę wykonali oni dobrowolnie, a żaden *  o- 
pryszków nie zdradzi swojej przysięgi.

ROmer uśmiechnął się niedowierzająo.
—  B yłażby to onota —  pomyślał —  która 

nawet pomiędzy herbową szlaohtą nie zawsze 
się przechowuje.

(Oią& dalszy nastąpi).

r * z y b v ł  z  F r a n c y i  J - m a r i g o t
•/ «/ U  ogrodnik.

Ogromny wybór roślin ogrodowych; wszelkie gatunki drzew owocowych szczególnie 
gruszki, jabłka, śliwki, czereśnie i. t. d. — Magnolie, specyalne konifery, wysoko i 
niskopienne róże; ostatnie nowości. — Rośliny pn%ce, cebulki kwiatowe, nasiona itsl.
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Kieml, na którym Rzym ianie gromadzili swe 
si.y wojenne, aby zdobyć kraje alpejskie, nad- 
dunajskie i bałkańskie i gd y  w  parą wieków 
późni sj, ady barbarzyńoy, wemoonieni i przez 
zetknięcie się z Rzymianam: ozęśc owo na
sposób rzymski zorganizowani, wtargnęl’ zdo
bywczo do W łoch, usadowili się oni najpierw 
tutaj i założyli na grnzaob imperynm rzym 
skiego swe państwa.

Tu był klasyczny terer. wędrówki Indów, 
a w ielkie i straszne nazw iska: Odcakra, Te 
odoryka i A ttyn , są naaawsze aw.ązaae z B> 
▼euną i A kw ile ją

Później zawdzięczała W «neoya,—  ten dzi
wny cenny aw 'a t tych nizin —  która po
wstała wtaźme dzięk prz ‘wrotom, w y wołanym 
przez wędrówkę ludów, wielkość swą położe
n i  naprzeoiw wschodniego wybrzeża adryaty- 
ckiego norza, a świat Wschodu, a.ęgająoy aż 
tutaj, dał baieo.inemu tema miasta niemało 
charakcerystyozt yoh oeoh-

W eneoya, położona prawie w środku tej 
nadbrzeżnej ziami, wyw ierała w p ływ  swó; dłu- 
ie i  na wypadki świata, niż wym ienione rzym 
skie miasta Raveuna i A kw ile ja  i stworzyła 
kulturę, która obok włoskiej w śoiślsjszam zna
czeniu i równorzędnie a nią wzbogaciła ludz
kość istotną treścią.

W ięoei n iż pół tysiąclecia minęło po z a 
łożeniu Rzymu, gdy w  roku 161 przed Chr., 
niedaleko ostatmoh kończyn Krasu, powstało 
miasto Akw ileja , które było zrazu ty Iko ko
lonią wojskow | i tw i-r izą  graniczną, M  a to to 
było położone w deloie rzeki Isonzo iz n j io w a lo  
się, jak ongiś wszystkie mia« ta w  tych okoli
cach, bliżej morza, n ’żli obecnie. W ejścia do 
portu A k w ile i strzegły liczne wyspy; na jednej 
z nioh wznosiło się schronisko biskupów akwi 
lejskich. miasto Grado, rywalizujące z Akw ileją  
przez przeciąg całego średniowiecza. P łytk ie 
wybrzeża w tamtych okolioaoU, dostarczające 
mniej izym statkom wygodnych i bezpiecznych 
przystań; niedostępne jednak dla większych 
okrętów, spowodowały rozkw it Akw ile: w sta
rożytności i upadek tego miasta w później
szych czasach. Tak samo rzecz się miała z R a
wenną. Oba te miasta, pc przed* t jąoe W eneoyę 
należy sobie wyobrazić, jako poprzerzynaue 
kanałami i nawet w pierwszych wiekach chrze
ścijaństwa zabudowane przeważnie drewniane- 
m i budowlami.

M iędzy miastem a morzem rozciągał się 
w ielki las piniowy, którego resztkę widzimy

ieszoze dzisiaj w  pobbłu miejscowości zwanei 
łelwedere, a położonej o 1\, godziny drogi na 

południe od dawnego śródmieścia ^.kwiieji. Las 
ten oiągnął się ni egdyś wzdłoż całego brzegu 
aż po Rayennę, a i wyspy opodal były  gęsto 
zarosłe piniami. Stąd okolice te, położone nad 
ujso im  iioznroh rzek, by ły  w starożytnośoi o 
wiele zdrowsze, n i  w naszych czasach. Tak 
drzewa akwilej‘skiego Belyedere, jak i „Pineia* 
słynny las pim owy niedaleko Rawenny opie
wana prze- Dantego, Boocaoia i  Byrona są 
ostatnimi resztkami nadbrzeżnego lasu. w naj
nowszych czasach niestety bardzo wyniszczo
nego sz&lejąoemi tam burzami.

Akwilei- w  początkach swego istnienia 
nader szczęśliwie więc położonej, danem było, 
powtarzać, jak  eoho, losy w ielk iego Rzymn. 
Oto, położona na gra moy między Noriuum 
i Panonią, wzbcgaoona przez stosunk i handlowe 
ze ^sohodem  i Północą, jako punkt wyjścia 
ważnyuh wypraw wojennych, ulubiona rezy- 
denoya cesarzy, była ona w oierwszyoh stule- 
oiaoh po narodzeniu Chrystasa jednem z naj- 
wiąnaay ah i n. jpiękniejszyoh miast państwa. 
Greoy nazywali ją złotem miastem, Chrysc po
lis. Tu  Wespazyan okrzyknięty został p izer 
legi oh mezyiski cesarzem, tu Septyniusza Se
wera prz*d jogo wal' ą z Dydiuszem Julianem 
powitały radośnie legiony panońskie. W  r. 238 
po Chrystusie zastał Maksymin, który wybrał 
się, aby zdobyć cały półwysep epenen iński miabto 
to obwarowano przez S e r i t  rzymski i padł pod 
jego mui m w rai z synem swym od ciosu morder
czego. Połtorn wieku później oparła się A k w i
leja oblęga jąormu ją  A iarykow i, a w r. 462 
zburzył ją  melitośoiwie ńtylla. W  czterdzieści 
lat potem wydarł obok gruzów A kw ile i nad 
brzegami rzeki Isot.zo Teodoryk z rak Oao- 
ukr» władztwo nad Italią, a w 662, a w ięc w 
sto lat po zaięciu A kw ile i "rzez  Hunów, zbu
rzy li miasto to powtórnie Longc*bwdow*e pod 
Aiboinem, przywołanym z Panonii przez Nar- 
aesa, mszczącego się w ten sposób na swym sy- 
me Jastyn anie.

Zdawało dę wówczas, ie  A kw ile ja  jest 
już na sawsze zniszozona i przeznaczona na 
to, aby odcąd by/a pasLtowiem peloem ruin, za 
łudnionem jedyn ie upiorami przeszłości —  co 
tez w istooie stało się z nią w  1000 lat potem. 
Prawdopodobnie ozęsó mieszkańców, która opu- 
śoiła miasto po zdobyciu go pr«cu A tty lę , w ró 
ciła potem do zburzonego m asta. Zaięoie A a  
w ilei przez Longobardów wywołało wówczas 
ponowną em igracyę na w ysj y, połoione u 
a.ścia A dyg i, Brenty, P iaw y Z ubogich sie 
dzib wyohodźoow akwilejskioL urosła z czasem 
potężna Weneoy a.

Jeśli Akw ileja  sasłngiwała na miano dru- 
g  ego Rzym u jako w iolk ie miasto, pełn s bla
sku, to tern w iększy tytuł do tej nazwy miała 
jako metropolia k iśoielna.

Już w  osasaoh apo w iskch  była ona em~ 
portum (głównji siedlisko) chr^eśc a is  twa, atąd 
szed . siew nauki Chrystusowej wespół z  rzym 
ską ku’ kurą i rzymskimi obyozajami ku kra
inom alpejskim i jąi.adu ąoym z nimi krajom.

Ewangielista św. M reL, wysłany przez 
św. P iotra z Rzym u io  Akw ilei, 'd o z n a ł im 
tłumaczenia Ew angelii na język grecki. Po iw . 
M °Łku objął p”sełozeństwu uad gminą chrze
ścijańską szlachetny ńkwileiozyk, Hermagoras, 
który poniósł śmierć męozeńaką Hermagoras 
został w R a j rai* konsekrowany na pierwszego 
b ikupa W łoch ; stąd też dyeoezya akwilejska 
Josfc po rzymskiej najstarszą w krajach Zacho
du. Biokup jej, czy li później iroybiskup i pa- 
tryarcha, otrzym ał pierwsze miejsce po pa-.ie 
żaon. Po zorgan'zow&nin s;ę Kościoła pod Kon
stantynem WieJkim, dokonanem na podstawie 
podziała państwa na prowinoye, rzrosia ■* 800 
lat potem powaga A k w ile i odpowiednio do 
szczęśliwego jej położenia i znaozenii. O gn;- 
skowało się w niej życie katoliokie, w  je j mp- 
rach przebywali wielcy ojoowie K ośc io ła : św. 
H 'aron;m  i św. Ambroży, a ku końcowi IV  stu
lecia podlegali biskupi W eneoyi, Istry i, Como 
Norioum i Pann.mioum, a nawet, jak  niektórzy 
utrzymują, biskup w Augsburgu —  władzy 
ówo***nego biskupa AkwUei, iw  W aleryana.

Nastały- jednak jn e  czasy, a wkrótce po
tem nastąpiło zburzenie miasta przez A t t jR  i 
Konoyiinm protestuiąoo prseciw ekameńskiema 
Koaoyiium w Konstantynopola z ecr Komunika-

a __________ _
cyą Papieża Peiagiusza, oesarza -Justyniana i 
jego wodza Narsesa.

Zdooycie A kw ile i przez “.ryańsKion L on 
gobardów oznacza zwrot w historyi k ( *  elnej 
tego miasta, albowiem ówczesny aroybisknp 
Panlinns obrał sobie na siedzibę wyspę Grado. 
Później w idzim y dwuoh patryarohów, jednego 
w Grado a drugiego w A kw i jer! obaj byl; raz 
8ohyzmatykanii, to znowu prawowiernymi. D o
piero pod potężnym organizatorem Karolem  
W ielkim , odzyskuje miasto, ako przedm eście 
Kościoła, swe dominujące znaczenie. W ówozaz 
stanowiła rzek . Drawa granicę m iędzy dyeoe- 
zyanu: akwiięj-ką a salo burską.

Z  powstani. m oesarstwa rzymiko-niemie- 
okiego nastała i dla patryarchatn akwilejskie- 
go nowa epoka. Akw ile ja  była podobnie je k 
cesarstwo rzymską i niemiecką zarazem, wielu 
cesarzy zatrzym ywało się tu w  pochodzie do 
Włooh. Patryarcha akwilejski był zaufe nym 
przyjacielem  i pow.ernikiem cesarza, towarzy
szył mu w  drodze do Rzymu, a Karol W ie lk i, 
Otton I, Konrad H , Henryk IV  : wreszcie 
Luksembnrozy <\ Karol IV  liozy l patryarchów 
akwilejskioh m iędzy Bwych ra j bierniejszych 
soinszników i doradzoów. I  tak w idzim y w r, 
900 patry&rohą Akw ilei, Volpertusa w 1 .zymie 
w dniu koronaoyi Karolinga Lndwika I I I ,  gdy 
ten zasiadał obok Papieża w przedsionku w ko
ściele św. Fiotra i  s p ra w ił sądy w  imieniu 
oesarza. A le  nieDawem, podobni jak r  oza- 
saoh wędrówki narodów, mści się na A kw ile i 
sąsiedztwo z krajami barbarzyńskimi.

I  jak podobnie położony W iedeń o sześć 
i sieam wieków później w  cięgłom był niebez
pieczeństwie, grożąoem ze strony Turków, tak 
też i A kw ile ja  narażoną była na napady łu
pieżcze ze strony W ęgrów , którzy nadciągali 
z tyoh samych, co Hnnnowie i Longobardzi ni
zin ntd Dunaj im i Cisą. W ęgrzy  splądrowali 
Akw ile ję  po ras pierwszy w r. 902. M:mo tych 
bnrzliwyoh ozasów, zdołał patryarohat w oiągu 
i.-g o  stulecia etanowisKo swe nadrwyozajnie 
umocnić, i tak patryarsze Rodualdowi przy
znany zostało dlL dyecezyi jego pierwsze iniej- 
soe przed wszystkim i kościolsmi W łoch, z  w y 
jątkiem Kościołów w samym Rzym ie, a nadto 
uzyskał ten patryarcha uznanie wyboru, doko 
nanego przez duchowieństwo i lud. Dalej o- 
trzymał on od oesarza Ottona W ieik .ego  mząd 
królewskiego wvsłannika (miasua regiua) na 
W iochy i jurysdykoyę na f darowanymi jego 
ayecezyi dobrami m ędzy Liwenzą, szlakiem 
węgierskim a morzem.

W  na&tępnem stnleoiu, gdy n przen i > i 
to papiestwo, to oesarstwo osiągało najwyźsŁy 
szczyt swego rozwoju, nastałi, najświetn ejsza 
era dla A kw ile i. Rozpoczyna ją  patryarcha 
Popo (1019— 1-46;, N umieć, były kanoleri 
cesarza Henryka I I  i zwycięzca W ęgrów , któ
rzy w targnęli by li do Krainy. Pcpo towarzy
szył też Konradowi I I  w arodre do Rzymn 
na koronaoyę w  r. 1G27 i ngaszczał cesarza 
w  A kw ile i, gdy  ten w  11 lat potem wr&oał z 
Rzym u do N.emiec. W ówczas też uzyskała 
A kw ilea  snpremaoyę nad b kupstwem w  Gra
do, a s >orj i  księstwem Karynckiem szczęśli
w ie zakońozonb zostały przyznaniem A kw ile i 
bezpośredn tej zawisłości od cesarza.

Pod patryarchą Popo wzrosło miasto w 
potęgę i nabrało *>jelk:ej wspaniałości. Pod- 
oza gdy  poprzednicy Popa m "szkali przewa
żnie poza A  kw ilę ją, to patryarcha ten prze
niósł rezydenoyę swą do miasta, wybudował w 
niem okazały pałao, otoczył je  noweml mora
mi i popierał handel.

Pcpo zapisał się zwłaszcza tem w pa
mięci potomnych, że zużytLown,ąo pewne orę
żni istniejąoej katedry w miejscu, gdzie się 
niegdyś wznosiło Capitol nm, wybudował ka
tedrę, która jezt przedmiotem osobnej książki 
autora tej rozprawy. B y ły  to czasy, kiedy w 
południc w y oh Niemczech i nad Renem po
wstawały największe romańskie katedry i po
dobnie jak w  200 lat potem równooześnie we 
Fiancy* i w Niemczech budowano najsławniej
sze gotyck*e katedry w Amiens, w Kolon ii i 
w wielu i m y  oh miastach, tak też wraz & ro
nt ańsaim tnmem akwilejskim wyrai tały ró
wnocześnie tem y w  Moguncy i, Bambergu i 
Speiwf, podczas gdy podstawy do romańskiej 
również katedry w "Wormacyi położono depi - 
ro o sto lat później.

Siegbart, czwarty ■ rzędu następca Popa 
na patryarchacie akwi ejsk m, stanął w waloe 
oesari > z papieżem Grzegorzem V II-ym  po 
stronie cesarz i. Cesarz dał mu ze to w ro
ku 1077 w lenno hrabstwo Frieulskie, a po
tem i całą Krainę wraz z Istryą i nadał mu 
też wszystkie związane z tym ; krajami książę
ce i margrabiowskie prawa. I  oto stała się 
Ak w ileja w nagrodę za je j wystąpienie przeoiw 
władzy papieskiej stolicą państwa kościelne
go w takiej mierzą, jak przed trzema stulecia
mi Rzym  Patryarohat azw iie ski wzrósł po
tem w taką potęgę, śe w poozet jego  lenni
ków zaliozano, aczkolwiek tylko nominalnie, 
księoia anstryaokiego i króla ozeskiego. Pań
stwo to j rzetrwało wśród imiennych losów 
a i do r. 1445.

Między Rzymem a Akt/iieą dałoby się 
jeszoze dalej przeprowadzić paralelę. Jak pa
pieże obronił* się w  ozadaoh bursliwyoh wo
jenny ih ao Awignonu, tak samo uciekali pa- 
tryarchowie A kw ilw  n t  wyspę Grado, i jak 
byli antipapieże, tak samo byli antiparyaroho- 
w ie akw iltjsoy.

"W tym  samym czacie, kiedy na Piotro- 
wym  tronie zasiadał w ielk i Grzegorz VH-m y, 
góruj ąoy nad wszystkimi papieżami siłą swej 
woli, kośoielno-śwuokie p .ństwo ak; rilejskie 
urastało w nową potęgę, i zdobywało sobie 
terytoryalną n ezawlsłozó. A le  z tem wszwst- 
kiem była Akw in jc, tylko słabem eohem R z y 
mu i nie miała na swem ozole piętna w ie
czności. Zarówno jak  rzeki w tych stronach 
spływają do morza różnorodnemi i zmieuuemi 
daltami, tak i patroni kościoiow w Grado, 
W eneoyi, Ciyidale, Udine, Goryoyi, przywłasz
czali sobie coś m ety li o z duchownego znaoze- 
nia lk w i 'e i ,  ale także w iele kośoielnjoh przy- 
borów akwilej-kiej ketedry

A  podobnie jak kc tedra w Toroello koło 
W eneoyi będąc i innym znów przykładem mi
nionej świetnośoi, tak i katedra w Akwilei, 
ogołocona terna ze zwyoh skarbów, wyrasta 
na ptstynnem swem otoozęniu. Ta  matrona 
wszysiikioh prawie stolic biskupich we wsobo- 
dnich Niemczech i bardzo wielu w  północnych 
W łoszech spadła z czasem do roli kośc4oła 
~r ubogiej p r*>fii, liczącej nie w ięcej jak k il
kaset głów . Jej Campanilla, w dziana jnż zda- 
leka w tej okol oy, podobna do Campamll’ św. 
Marka w W eneoyi, która zawaliła się przed, 
kilku laty, rpogląda kn julskim Alpom , a t >ej 
dzwonnicy b*eży wzrok po krainie urodrajnbj 
aż do tyoh skał Krasu, które dźw igają na so -,

bie dumny zamek Duino i aż do zatoki trye- 
ateńskiej, okolonej morzem gmachów. Ziemia, 
na której stało miasto ningdyś tak zdrowe, 
nawedzana jest teraz m laryą, a na małych 
wysepkach między Grado a Akw ileą  spotyka 
podróżnik ze ad. iw ie ciem  tylko nędzne chaty 
rybackie, kryte słomą, takie same, jak ie tam 
były zapewne w przedhistoryoLnych czasach.

Żre iłem potęg' i władzy, jaki. Akwileja 
wykonywała przez długie wiek:', było je j poło
żenie na granicy włoskiej, w tym punkcie, 
gdzie żyw ioł łaciński poczyna się mieszaó z 
żywiołem  germańskim . słowiańskim Swieną 
treść młodyoh, dzielnych narodów wtłoczono 
niby nowe wino w stare wory romańskiej or- 
ganizaoyi; w tym wypadku Kośoiół katolicki 
okazał się spadkobiercą starej klasycznej nul 
tury, nadajao kształty prnwne i formy kultu
ralne świata nawróconemu na chrześoijaństwo. 
A le  pod względem polityoznym był patryar
ohat akwileiski, podobnie jak prze * czas krót
ki państwo ozeskiegc Ottokara, poprzednikiem, 
rodzajem prekursora monarchii habsburskiej, 
której praeznaozcniem było u bram Wiphodu, 
podlegającego bezustannym przemianom, ze
spolić wszystkie odiamki enropr jakich narodów. 
Na granicy niezwykłego w swoim rodzaju pań
stwa akwilojskiego wzrosły dwie y eikio na 
świat oały potęgi: W eneoya i Austrya, i obie 
one posiadały większą niż Akw ilea  siłę przy- 
ciągająoą i wysysały z niej sozi żywotne tak 
długo, aż z A kw ilei, tego cienia, Rzymu, po 
został tylke własny jej oień.

Nowe tramwaje o l e i ł o ®  we Lwowie.
W czoraj popołudniu zebreli aię w  sali ra

tuszowej radni m iasta, by wysłuohaó referatu 
dyrektora Tomiokiego o jego  projekoie w ie l
kiej lin ii tramwaju elektryoznego we Lw ow is. 
Pisaliśmy już o tym  projekcie dwukrotnie w 
Praeglądzie. Do m  ̂ .wna jeszcze główną oz^śó 
projektu dzielił ayrektor Tomioki na dwa okre
sy r okros pierwszy przed wykapnem tramwa
ju konnego i ekres drngi po wykupcie tram
waju. Obeonie nie ma już ^otizeby tego po
działu, tramwaj konny bowiem jest kupiony. 
Połączenie prao tyoh dwóoh okreców da ten 
zysk, iż przebudowując dzisiejszą lin ię konną na 
elektryczną, nie będzie potrzeba przerywać 
na niej rucha, a to dlatego, że zatrudnio
nych przy tej bndowie robotników satru- 
dn.aó będzie można przy bndowie innyoh 
lin , a w ięc przebudowę dzisiejszej konnej l i 
nii prow**dzió będzie można częśoiowo nocną 
porą, ozęśoiowo dorywczo, tak, ż< ruch nie bę
dzie przerwany. Będzie *o miało to znaczenie 
doniosłe, iż na ozas przebudowy nie przerwie 
się ważnej lin 'i komunikacyjnej, a przy tem 
nie straoi się 370.00C horon brutto doohodn, 
który daje ta l im . tramwajów: konnemu.

Projekt dyrektora Tom .ckieco —  jak w ia 
dom o— ob e jm  je lin ie mąjąoe połączyć ze sobą 
wszystkie przeciw ległe końoowe punkty przed
mieść w ten upo8Ób, iż  odpowiednie lin ie nie- 
tylko połączone będą w centrum miasta stacyą 
węzłową koło Kaw iarni W iedeńskiej, leoz ró
wnież lin ią obwodową, która otoozy Źróaęk 
miasta i najgęście jego zaludnione oaęści. L i 
nia ta nietylko połączy ze sobt lin ie prseoi- 
nająoe oałe miasto, leaz odgrywać będzie w .beo 
nioh rolę silnej arteryi dowożącej do nioh pu- 
blicrność, w  k ińo*i umożliwi or przenoszenie 
się pasażerów z lin ii na lin ię bez dojeżdżania 
a i do slaoyi węzłowej w  oentmm miasta, 
a więo ze znuomem ukróceniem drogi.

Pro ekt wielkie* siaci tramwaju i lektry- 
oznego p. Tom iokiego przedstawia w  ry3unku 
jakby dwie na popraek siebie położone litery 
X ,  a uiianowioi. :

Jedna literą X  będą lin ie : Dworreo— 
Łyozaków  i lin ii koniec r lio y  2£ go listop d-. 
—■Wysoki Zai^fk. Drugą literą X :  Park stryj- 
ski—■rogatka Źółkiewskr i lin ia koniec ni. Ko 
chanów ik.ego— ul*oa Gródecka aż do dworca 
po lin ii tramwaju konnego Dowolne preesia- 
d ir ie  -ię na staoyi węzłowej koło kawiarni 
*  ledeńsl ięj lnb przenoszenie się za pomocą 
lin ii obwodowej będzie oozywiśoie moi liwe w 
każdym biernnku i *  każdej lin ii na drugą. 
Na liniach najw.ąeej frekwentowanyoh jak np. 
% oentrum miasta s a Dworzec lub w niedziele 
i święta do Parku, albo na Łyozaltó— opróoz 
normalnego seeśoiominutowego ruohu z połą- 
oreniem do przeciw ległego pnnktn końcowego 
utrzymany będzie kuos drng* wozów tahże 
sześoióminutowy, np. z D vorca  przez linię 
obwodową napowrót do Dworca, tak, że na tych 
l*'niaoh również aewnątrz lin ii obwodowej utrry- 
m ary będzie ruch wozów oo trzy minuty. 
Szybkość jazdy wozów tak będzie obliczona, 
że wrar a czekaniem ne wóz z centrum 
m.astf* do każdego końcowego punktn dostać 
się będzie można najdłużej za 20  minut. Lm ja  
obwodowa pójdzie ulioami: *  placu Cłowego, 
przez nl. Pańską, Zyblikiew ioza, iw . Mikołaja, 
Akademioką Chorąiozyzny, Onsolińskioh, Sło
wackiego, pod 8e;m, przer ulicę Brajerowską, 
Każirierzowską, plac Gołuonowskioh, K rakow 
ski i StrzeleoKi i ul. C zarm cki igo pod na 
miestn otwo, napowrót na plac Cłowy.

Tor wzdłuż oałyoh W ałów  Hetmańskich 
będsie poczwórny, to znaozy jeden podwójny 
tor pójdzie dzisi ujszym szlakiem tramwaju kon
nego od teatru nr pi. Halicki, a drugi dzisiejszym 
szlaaiem elektryoznej koloi z plaou Hal.ukiego 
dc kawiarni wiedeńskiej i otrzyma nowe prze
dłożenie aż do teatru. 1 a węzłowej ztaoyi zbu
dowane mnsi być z torów koło objazdowe na 
około pomnika SoDieskiego, który przeniesiony 
zostanie na środek dzisiejszej wąskiei uliczki, 
łącząoej ul. Sykstuską z K ilińskiego ; zaś na około 
zostanie zbudowana szeroka ulica Ponieważ 
dzisiejsza centrala do w ytw arzm ia  prądu nie 
da " ę  jnż roajzerzyó, przeto wybudowana bę
dzie nowa kosztem 1,175,830 koron na rr .,"j 
akim grunoie po przeciwnej jak dzisiejsza elek
trownia stionio stawu Pełczyńskiego Ogólny 
koszt budowy i urządzeń wyniesii 8,000.000 
koron. Bardzo sumienny przypuszczalny rachu
nek dochodów i rozchodów wykazuje w dooho- 
daoh ogólną sumę 1,859.600 koron rocznic, zaś 
w rozohcdaoh 1,631 85£ koron wraz z oprooen- 
towanism i amortyzaoyą ii.^'estowanego kapi
tału, a wiyo ostateczny *ysk netto w kwocie 
około 220000 uoron rocznie. Dzisiejszy dochód 
uetto tramwaju elektryoinego wynoui około 
70.000 koron rocznie.

Po wybudowaniu tych lin ii projektuje 
dyrektor Tcm ioki ewentualną jeszrz6 budowę 
lin ii do Brzucho wio od kościoła św Anny i 
lin ii do Żelaznej 'Wody *  Parku Stryjskiego.

Przedstawiony wozoraj w  bardzo długim 
i szczegółowym referacie ten projekt dyrektora 
Tom ickiego przyjęli radni nadzwyczaj źy 
ozliw ie. Spodziewać się należy, He, wykonany 
on zostanie niebawem
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W y p a d k i w  Hosyi.
Petersburg . Petersburska A jen c ja  tele

graficzna donosi: Ponieważ z różnych stron 
kraju nadchodzą wiadomośoi o spodziewanych 
podczas świąt wielkan lonyoh niepokojach atiti- 
żydowskiob, zwróciliśm y się do najkompeten- 
tnieisaego źródła, aby się doi ledzieć, ozy oba
w y te są uzssaan.one. "W kołach rządowych 
panuje przekonanie, że niepokoje te są wyklu- 
ozone. gdyż wydano daleko idące zarządzenia, 
oeiem zapobieżenia rozruchom Ministerstwo 
spraw wewnętrznych z poleoeuia W ittego  w y 
słało okólnik do gubernatorów prow inc ji, za
mieszkałych przez ludność żydowską, n polece
niem stojowania jak najenerg jznieje" oh za
rządzeń cel-im przeszkodzenia ewentualnym 
niepokojom i zabezp* ^oeer.ia życia i mieni & lu
dności żydowskiej. Gdyby mimo tu wybuohły 
niepokoje, w takim razie władze lokalne były
by isa nie odpowiedzialne i postavione przed 
sąd,

O desćd Schwytano ta 12-tn ozłonków 
tej bandy, która zrabowała Bnnk wzajemnego 
kredytu w  Moskwie. N iestety zz t l bandy uciekł 
zagranicę. Utrzymują powszechnie, że był z 
nim jeden z wyższych urzędników kanoel iry i 
moskiewskiego jenerał-gnbernutora.

Z izby sądowej.
Sam bor, 2  kwietnia.

{WymMaeenir i  oseceersłtco).
Rozprawa przeoiw adwokat<>wi dr. M i

chałowi Zaderackiama i jego  trzem towarzy
szom, oskarżonym o zbrodnię wymuszenia i 
oszozersiwa, Która miała się toczyć przed tu
tejszym trybunałem orzekającym, została nc 
razie odroozeną. Dc przeprowadzenia iei zo
stanie inny »ąd delegowany. Powodem przeka
zania sprawy innemu trybunałowi jest ta oko
liczność, że obwini en maj^ m iędzy innym? 
odpowiadać także za zbrodnię oszozerstwa, po
pełnioną ua osobie tutejszego radzoy lądo
wego Józefa Kohmana.

R ozpraaa  odbędzie się najprawdopodo
bniej we Lw ow ie, nie piędzej jodnak jak z i 
dwa miesiąca.

K  K O N I K a .
L wóiv 8 kwietnia.

M ianowania. Minister skarbu zamianował se
kretarza skarbn Jana Zacha) Jasiewicza radscą 
skarbu w okręgu lwowskiej krajowe,, dyrekcyi 
skarbowej.

Na O ra to ryu m  „Znalezienie św. K rzyś»“ 
Feliksa Nowowiejskiego, które będzie wykonane pm 
raz pierwszy w naszij Filha;monii we wtorek 
Wielkiego Tygodnia, dnia 10 kwietnia b. r., na 
dochód bndowy kościoła św. Elżbiety —  eą oilety 
do nabycia w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Scnmidta.

Oały Lwów jest zaintere iowany tym koncer
tem pragnąc poznać młodego, «  śó razy jsś na
grodzonego kompozytora naszego. Trzeba śpieszyć 
z zakupem biletów. Geny miejsc są następujące: 
loża parterowa 26 ) '• or>; loże raezaninowa i I  
piętra 80 koron; loża I I  piętra 1S koron; fotele 
w part. I-rzędne od 1— 156 7 koron; fotele w part. 
Il-rzęlne od 157—264 b koron; fotele III-rzędne 
od 265— 850 6 koron; fotele IV-rzędne od 851 do 
408 4 korony; fotele w loży obcych 8 koron; fo
tele w Jośy obcych I I  rząd 6 koron; fotele estra
dowe I  kategorya od 1— 18 b koron; foteled-uga 
kategorya od 10—42 4 korony; fotele trzecia ka
tegorya od 48— 72 8 korony 50 b il;  fotele ozwar- 
ta kategorya od 78— 86 8 korony; fotele na I  
balkonie 7 koron; fotele na I r balkonie I  rząd 4 
korony; fotele n. I I  balkonie I I  rząd 8 korony; 
fotele na I I I  balkonie I  rząd 8 horony; fotele na 
I I I  balkonie I I  rząd 2 korony ; fotsls na I I I  bal
konie I I I  rząd 1 korona 60 hal.

Na dochód T o w a rzy s tw a  PP . E ko iiom ek  
odbędaie się 21-go kwietnia w selach Kasyna miej
skiego przedstawienie amatorskie obrazy z śy 
wych osóó, a nadto przyrzekła łaskawie swój 
współudział p. Marya z Langów Wysocka.

Nioprzyjom na wiadom oś ‘ Oio> £ ,a rodu t 
organ centrnm katoliokiego w Kole polakiem, do- 
nosi, że ozłonkowie tego centrnm, wraz za swoim 
p-zywódzcą X. Pastorem postano viii raczej iłośyć 
mandaty poselskie, aniżeli poddać ei solidarności 
Koła polskiego i głosować przeoiw reformie wyóor 
ozej, proponowanej przez rząd.

Feiiks N o w o w ie js k i, którego zapowiedziany 
koncert tak powsechne budzi zajęcie mimo młod-*- 
;o wieku (urodził się we Warmii w r. 1877), ma 

za sobą już szereg chlubnych odznaczeń, które 
wymownie stwierdzają ozn inie jego zdolności 
przez najwyższe powagi zawodowe. I  tak otrzy
mał Nowowiejski I. asgroaę z konkursu europej
skiego w Londynie (Aritieh Musicians) w r. 1899; 
następnie dwie nagrody rządowe Akadsmii sztuk 
pięknyoh w Berlinie (180C i 1901); największą 
nagrodę z konkursu im. Meyerbeera r. 1902 (za 
kantatę „Powrót marnotrawnego syaa*, uwerturę 
a moll rKrzyiaoy “ i fugę nodwójną 8-głoaową); 
I. nagroaę im Paderewskiego r. 1908 ż i „Swaty 
polskie" i po ra* drngi I  nagrodę a konkursn im. 
Meyerbeera za dwie symfonie a-tMoł h-mol.

Imponujący istotnie spis zwycięstw turniejo
wych Muzyka polska słusznie obluoić się może, 
iż tuk dzietnego zyskała w Nowowiejskim przed
stawiciela.

Zm ian1 w łasnożcł. Dobra ziemskie Babin, 
na Bukowinie, nabył w drodze kupna od p. Olgi 
z Zottów Dekańskiej, p Józefowicz z Zahorbów.

T o w a rz y s tw o  lekarskie  k rako w sk ie  uchwa
liło polecić do nżytkn chleb dla chorych na cukrzy
cę, wyrobu firmy Stanisława G.rgui w Jaro 
eławiu.

Z  W ie liczk i donoszą nam, że w sobotę od
było się tan w urzedzie górniczym odebranie słyn
nego, historycznego r gn pamiątkowego Który 
wskutek zapian zmarłego w Wieunm bar, Nata- 
niela Rotszylda j < wrócił w posiadanie zarządu. 
Róg ten umieszczony będzia w Muzeum sal:Ziar
nem w Wieliczoe, albo w Huzśum narodowe*, w 
Krakowie.

Z  ual-cyjskiego T o s ia rzys tw s  muz s in e 
go Wieozó. kwartetowy I I I  za ro* 1905/6, od
będzie się w piątek 7-ego kwietnia, w sali „Dorna 
narodn;go“ . W programie wyłącznie azieła Mo
zarta. Współudział w wieczorku przyrzakła aym- 
patyczna śpiewaczka p. M. Duysenberg. Wieczor
kiem tym pragnie Towarzystwo muzyczne również 
jaa poprzednio wykonaną mszą o moll, uozoić 160 
rocznicę urodzin mistrza.

N ow y kośc ió ł. W  Koomaniu, na Bukowi
nie, odbyło się wczoraj —  jaL donoszą z Czernio- 
wieo —  poświęcenia kamienia węgielnego pod no
wy kościół katolicki. Na czele komitetu budowy 
stoi prezes bukowińskiego Koła polski >go, p. Fe
liks Passakas.

W  C zyte ln i kato lick i ,1 odbędzie się duia 6

kwietnia 1906 o godzinie 7 wieczorem prsy nlioy 
Czarnieckiego 1. 1. „Prseustawienie amatorskie" 
dla csłonków Czytelni i gości przet. nich wprowa
dzonych.

Z  d /p lom aoyi- z  Wiednia piszą: D h o  nie
miłe niespodzianki zaskoczyły ciało dyplou wtyczne 
i towarzystwo wiedeńskie Były niemi niepmewi- 
dywane, raptowne odwołania długoletniego posła 
rumuńskiego, obecnie dziekana posłów, Gbiki, oi z 
od paru lat zespolonego ze światem wiedeńskim 
ambasadora Stanów Zjednoczonych północnej Ame
ryki, Bellamy Stered’a. Te -many, pozbawione po- 
lityoznej doniosłości, są typowemi, j ,ko mai.e nie
przyjemności życia dyplomr,tycznego.

P. Ghika, rozumny, bystry, obznajomiony do 
skonał** z anstryacko-węgierskimi stosunkam.*, speł
nia* doskonale swoje obowiązki, okraszająo je do
wcipem, a kn zadowolenia obydwóch stron, w du
chu polityki króla i imieni* ącycb się w Bukare
szcie iządów, zatenr w oelu utrzymania jak naj
lepszych stosunków z sąsiednio monarchią. Lep
szego przedstawiciela w Wiedniu nie mogła mieć 
Rumunia, ani dlr Wiednia przyjemniejszego, gdyż 
pp. Ghika prowadzili gościnny dum, a gospodyni 
odznaczała się zamiłowaniem sztnki i żywo zajmo
wała się : włam oza wiedeńską muzyką, otaczając 
ją światłą opieką. Pamiętnemi pozostaną przedsta
wienia, nrsądzane co roku w poselstwie rumuń- 
skiem, htóre miały wyzsze piętno artystyczne. 
Niespodziewanie minister spraw zewnętrznych, L&- 
hovary, począł naciskać na p. Ghikę i za-zncać 
mu, .4 nie dość bierze do serca l&targ rumuńsko- 
grecki, śe nie wywiera dostatecznego wpływa w 
te, mierze na gabinet wiedeński, oo zresztą byłoby 
beseelowem. P. Ghika jest usposobienia nienależne
go, uczni niesłuszność zarzutu, żywo odpowiedział, 
co spowodowało ostrą replikę, a w skutku niej 
podanie się posła dc dymisyi, którą ,rar przy
jęto, Na miejsce p. Gbiki powołanu bowiem sy
nowca ministra LaL ;varego, posła w Konstantyno
polu. Niepodobna się zatem ustrzedz od- pesądze- 
nia, iż zło o opróżnienie mieiaca, aby je mógł za
jąć synowieo ministra, który nie napotni w towa
rzystwie wiedjńaLiem próżni, powstałej przez odjazd 
pp. Ghiki.

Trudniej zrozumieć odwołanie niezmiernia szor
stkie i raptowne ambasadora Stanów Zjednoczo
nych Bellamy-Stered'a. Był on za urlopem w Egipcie 
t raą z śoną i księżnizzką Radziwiłłówna, oórką 
słynnej księżny Katarzyny, autorki znanej angiel
skiej książk , obeimująciij j» j  burzliwych przejść 
wspomnienia. Podróżni znajdo, rali się z powrotem 
na morsn, kiedy do Wiednia nadeszła wiadomość
0 odwołaniu ambasadora. Państwo Bellamy, mile 
widziani w towarzystwie wiedeń&Liem, prowadzili 
barajo otwarty dom. Pani Bellamy, „primo voco“ 
-imęiną była z Longwertem, stryjem męża A lijy i 
Roosevelt; nastawił on. wdowie osmdsiesiąt milio
nów dol-rów; wyszła powtórnie za mąs za p. 
Bellamy; oboje wtedy przeszli na katolicyzm i stali 
•ię gorliwymi wynnawoami naizego Kościoła. Można 
ioh było widzieć co niedzielę w polskim kościele 
nr Rennweg —  a przed rokiem także ambasadora
1 mbasadorową Anglii państwa Plunkiet; albowiem 
obydwa mooarstwa anglo-saksońskie miały za prsed- 
staTitiieli katolików, oo melada jest rzadkością.

Cały obóz berwyinaniowy z N. fr - Pres*c na 
ozele, pośpieszył chórem głosić, śe ambasador Bel
lamy odwołany został z powodu zbyt wislkiej żarli* 
wośoi katolickiej małżonki, jej udziału w  katoli
ckich agitacjach i z powodu starań, jakie czyniła 
w Rzymie o mianowanie drogiego kardyhfją ame
rykańskiego, jedynym bowiem jest emmenoya Gib- 
bon. Te wyrachowane a zjadliwe przypuszczenia 
graniosą z nieprawdopudobieńztwem, i powodem 
istotnym, nada wy oza j znamiennym dla itosunkóit 
amerykańskich, jsst to, iz pomimo przyjaźni, łączą
oej od najmłoussyoh lat pana B llamy i prezyden
tem RoossTelteir, ten opuścił go natychmiast, kiedy 
tak zwana opinia pnbliozna zwróciła zie p-zeoiw 
niemu i wniesioną została w senacie interpelaoya, 
nieprzyjazna dla kandydata pani Bellamy na dru
giego kardynał), postawionego pierwotnie w poro
zumieniu z Roozeyeltem

N ieszczęśliw y w ypadek zderzył aię dzisiaj 
przed południem na budowie nowego domu przy 
ulicy Miodowej. Oto przez jakąś nieostrożność 
spadł z rusztowania robotnik z wysokoioi dinglog0 
piętr , Zdaje się, ie śyć nie będzie.

S am o bó js tw o . Abraham Zeiler, który tar
gnął się wczoraj na swoje tycie, ,u4 zmarł.

Rsstaurscys na d w orcu  w  K rako w ie . Ja-
den z podróżnych opowiada, co go spotkało W 
stolicy podwawelskiej. Jechał koleją ze Lwowa do 
Wiednia. Zaledwie wszedłem na dworon krakow
skim do lokaln restauracyjnego —  opowiada on— 
przybiega dwóoh kelnerów :

„Bier oder Wein“ , —  pyta jeden.
„Soli ioh Speiszettel bringen" — pjta drugi- 
„Cóż to, nie umiecie po polsku?" —  woła® 

zdziwiony.
„A. pan dobrodaie1 Polak; przepraszamy naj

mocniej".
Vołam płatniczego.
„Bitte, was befehlen sie?" 
li brakło mi cierpliwości...
„Do dyabła, jesteście u Niemców ezy u Po

laków? .“
Znowu przeprosiny... Pokazało się, ie  

restaurator wydał rozkaz przemawiać do gość1 
najpierw po niemiecku, a dopiero wówczas V° 
polsku, gdy tego wyrzżnie się zażąda Biedak 
dooznie się boi, by przypadkiem ktoś z jego slot' 
by, broń Boie, nie zagadał do Niemoa po polsku -' 

Brawo, prietacny restauratoriel...
I  podobna rzecz dzieje się w prastarym Krr', 

kowie 1
Pytlasirtskf nauczycielem  policyantó*'-

Z Petersburga donoszą, i i  znany atleta Władysł** 
Pytlasiński przyjął obowiązki nauczyciela atlety^1 
w szkole polioyantów w Moskwie.

Tsm psra tu ra  dnia 81 maroa o godz. 't°e* 
rano wynosiła: w Galicyi zaobodniej — 2, we b fC.' 
wie — 2, w Tarnopolu — 1, w Czerniowoach — ’ 1
w Wiedniu — 1, w Saleburgu — 2, w Graon —' ’ ( 
w Pradze — 1, w Tryeście -4-9, w Abbazy; [ 
w Raguzie -f- 6, w Budapeszoie — 1, w b frI  ̂
nie —}—1, w Hamburgu -j-2, w Monachium — J 
w Zurychu — 2, w Genewie — 1, w Lngano -TL 
w Anglii —|—B, w Paryżu —j-8, w Biarritz -TJ 
w Nizzy -j- 8, w półnoonyoh Włoszech •+  ̂
we Florencyi -(-8, w Rzymie -j- 8, w NeeP1, ,
-j- 4, w Palermo 6, w Madrycie -f-8, w 
holmie — 18, w Petersburgu — 16, w Wilnie^  
w Warszawie — 2, w Moskwie — 9, w &iiJ 
— 2, w Odessie - j- l, w Sorajewie — 8, w BaH . 
dzie — 1, w Bakareszcie-j-l, w Sofii — 1, w >  # | 
stantynopolu -j- 9, w Atenaob -j-9. (Temp**1* *
według Celsiusra).

O fiary . Na kościół w Lutowiskacb *1° fe i 
p, W . K. ze Lwowa 2 K. i p. Julia B ilect* | 
Lwows 2 K. 0‘ j

Z m arli. W  Kcśoielou, w Poznańskienif 0j»- 
kadya z hr. Grabowskich Penińska, w 89 r. *7 ,,£ 

Stan po w ia trza . T. o g7. rano-|-2 R- 
4 R. w oieniu, +  10 na ałońou. Bar. ^  

Idzie w górę. Pogodnie, ale ostry wiatr pół*10



P R Z E G L Ą D  i  dnia 4 Kw iotnia 1906. 8

W  sądzi*.
—  Z.jęoie pańskie?
-— Astronom.
—  A jakie się pan mógł na to ideoydowaó przy 

krótkim wzroku?
Myśli.
Z  ducha poehodii lyztko — kn uducho

wieniu wszystko zmierza
Na jwięksuym grzechem artysty jest geniusz 

®*ój wkładać w iycie, zamiast w dzieła.
Czasu nie mieć —  najczęściej oznacza: nie

•ftied energii.

Zwracamy Szanownej P. T. Publiczności uwu 
I I  na anons znau*1 firmy Przybylskiego.

Widowiska i koncerty.
Repertuar te«tru  lw ow skiego . Dziś: „Czarno

hor cy," przedstawienie ruskiego teatru (występ p. 
Zankoweokiej). W e środę „Przekupka warszaw
ka ". W* czwartek „Druciarz," operetka. W  piąteh 
Przedstawienia nie będzie. W  sobotę „Kopoiuszefc," 
fantastyczne widowisko ze cpiewami i tańcam’ w 
® odsłenaob Grimma i Górnerm, przerobił Adolf 
Galewski

R epertu ar tea tru  krakow skiego. W e ś<-odę 
uNiepoprawni," dramat w 6 a. Jul. Słowackiego 
(popularne). We ozwartek „Pelleas i Melisanda," 
Poemi dramatyczny Maeterlincka. W  sobotę „Miło- 
#ierdn« milczenia," sztuka w 8 a. dla... Ko... i 
Nowe pędy,“ dram. w 1  a. J. Klemens wicza 

(howośó) W niedzielę 1 rieozorem „Obrona Często
chowy," obr hist. Jnl. z Pi i-acwa (oeay zniśone 
?? połowy), wieczorem „Tamten," sztuka Maskot*

Z  Filharm onii nam don oazę: Dzisiaj odbę- 
»ic ■ię koncert panny Loewennoffówn*,. W  “War

stw ie zachwjoano się jej talentem bujnym, peł
nym werwy i sapała, wypowiadającym się śmiało, 

niezwykłym artystycznym polotem W  grze jej, 
*°zwinięiej technicznie bardzo wysoko, celującej 
Ozorowym uaładem ręki, zdrowem i ędrnem udo
jeniem, przebija się dnśy temperament i pooznoie 

Bzwynle muzykalne, —  Ostatnim koncertem fil - 
"ermomurnym będcie konoert panny Betmajs- 
^Wny. Ulubiona nasz. konoertantsa odegra z or- 
jnetrą konoerty Paderewskiego , Mozarta i Cho-
I Qi Zainteresowanie się tym koncertem, któ- 
j  odbędzie się w sobotę dnia 7 b. m., jest ol-
f»ymie.

C olossoum  Hermanów. Od 1 do 16 kwie- 
lOO oryginalnych eoen a rewolucji w Ro- 

?yi. —  La Vampa, święte egipskie tafice. —  Ele- 
-ryozny teatr sztucsnyoh ludu. —  10  nowych

^eucyj. W  niedzielę i święta dwa przedstawienia:
II ?ods, 8 i 8. Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

] iit era tura i sztuka.
* P rzed staw ien ie  ruskie, dane wczoraj w te- 

j"f*e miejskim, pod wieloma względami było óar- 
10 sajmujacr, a przedewszystkieru zajmujące dla 

ŁwAiej publiczności, niecnąjącej ruskiego teatru, 
.^aak —  szkoda —  publiczność naszL nis zain- 
FBśowała się tym gościnnym występem ruskiego 

'Iru Ł8 rodowego.
Artyśoi ruscy graii wczoraj pięoioaktowyii at Karpeuka-Karego (pseudonim) p. t. -Grzech 

okuta". Autoi te sztuki jest sam artystą dra-
‘Poznym i to podobno niepoślednim; napisał on 

LHo dwadzieścia rzeczy dla sceny. Dwaj bracia 
również pracują na soenie. Jeden grywa w 

II Oruskich teatrach w południowej Rosyi, drn- 
, występującego na a cenie pod własnem na* 
ę ,8kieu Badowskiego poznaliśmy wozorai w głó- 
j roli „Grzechu i Pokuty", a poznaliśmy go—  
j^iedsieó to mośna bez ładnych zastrzeżeń —  
a 0 aktora doskonałego Również bardzo dobrze 
| "«*e i powała się ukraińska artystka pani Zan- 

°1 > żona pana Sadowskiego, który sam jest 
t^ śrem  i sam dyrektorem ruskiego teztru. Gdy 
fc'%iny, że ten teatr grywający ustawiczne ni 
U > ‘boyi i to w oiągłej wędrówce, a krótki cz*s 
b °> raz do ronu grywająoj we Lwowie, i także 
to^*runkaoh bardzo niesprzy;sjąoyeh, bo np. jak 
i . '  w eali Jad Cha,mim, wciąż walczyć musi
v  lfcikiemi trudnościami teohniesnemi i z ciężkimi 
RW kami materyaaiymi, to poziom jego artysty- 
jl i rozwój w nim sztuki aktorskiej przedstawić 

musi rzeczy w .śoie bardzo korzystnie i do-

^an Sadowski, sam aktor obdarzony znako- 
j^^hii warunkami flj^oznym', pięknym, dnśym gło- 

i niepospolitym talentem, mógłbyv * uiq^uo|iuxibjui ibicli icrn, uiu^iu^ n p0~
8°ią z tern samem wielkiem powodzeniem, z je . 

S  ti wyfat?Puie na żl* ewoiej trupy, wv-tępowaó i 
' zespołu dotkonałycn irt^stów. Żona jego 

.**°i może na równi z nim, jast jednak bezwa- 
artystką bardzo dobrą, a prsedewszystkiem 

P V ^  i obdarzoną mteligenoyą aktoiską. Oby- 
iil 8 mają widoczny zakrój dramatyczny. Akoenty 
K i I Wyrazy wielkiego cierpienia i rozpaozy są u 

.hajsilniąjsze i najżywsze. I  reszta trupy nie 
, * się z aktorów miernych, prseoiwnie np. pan
°Wski jest aktorem inteligentnym, pan Jurczak
&r<iUKOwo utalentowanym, jak niemniej pan

Hr llb. A  wszyscy lą barlzo praoowioi. Wprost
.̂*4jącem było u wszystkich dokł.dnr opraoo-

\>Je 1 przeiewszygtkiem doskonałe pamięciowe
kuie roli; tak, iż miało się złndeenie, że ar ■

ci grają bez suflera,
Si* ‘  Ł °KĆł oczywiście widzi się, iś jest to teatr

.r° rozwijający eię, leoz roawiiający się w spa-
. najlaDszj. Pracowitość aktor w i sumień.

ljV l°b w odtwarzaniu ról, bazwątpienia najle-
: ®ą prognostykiem dla rozrroju tej sceny.
1, ^blicznośó przybyła do teatru ruska i poi-

\  5 ie wypełniła ona widowni, co eię tłómaczy
8ltu^ai dawana 'wczoraj, ograną już jest w

I*) ^  teatrze. Za to zapał ; ublioznośoi, wyrazy
Itk 8*Scznożoi dlz zatorów były wielkie, ezozere 
i 3oe

^t5.taatru krakowskiego. W  ubiegłych dwu
S H ^ c b  dwie promjery, które śmiało nazwać 

Wydarzeniami w tutejszem życiu artysty- 
uM Więo najpierw, dzięki czaeowemn poby- 

e«enie tutejsze’ p. Tarasiewioza, wznowię- 
V DeJ“ uiry “ (Niepoprawnych) Słowaokis-
nn dla wszystkich wielbioieli polzkiej poezyi 

'Wdziwą uoztą N i- ieby całość, choć wy-
staranme, było ber zarzutu, ale że w ka-
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dzięki dwojga przynajmniej artystom 
^  ‘* ,r*c,ow* * P‘ Solskiej) dzięki ioh dosko- 

-aoyi mieliśmy oto sposobność rezko- 
niezrównanym wierszem Słowackiego, 

\  Pięknym w „Niepoprawnych*.
Tarasiewiczu (Fantazy) wiadomo po- 

,8i iż jest to najlepszy dziś dek] amator 
"°k pięknyoh zasoboa głosowych, pozia- 

0 ^ 8°k% kulturę literaoką i pietyzm dla 
broriej biorąo, włuśoit ie on tylko i p. 

'l(j' ^  tfcbina Idalia) stanęli na wysokości zada- 
^  i^Oie gorące należy się zwłaszcza p. Sol- 
t kj Postaó może zbyt dyskretnie stonowaną, 

kj,>, pełi ą stylu, charakteru i poezyi, 
inaztrą d0 najdrobniejszyoh szczegółów

wypracowaną. Mniej zadowalały przedstawicielki 
Dyany i Stelli, a ratalnie wprost odegraną została 
rola Jana, F. Zelwerowicz, jako major, był bardzo 
poprawny, znakomitej jednak kreaoyi, „aką w tej 
roli dawał i. p. Roman, w części nawet nie do
równał.

Wystawienie „Pelleasa i Melisandy" Maeter
lincka ecuaraktoryzowano jnż, i słusznie, jako 
eksperyment. Dzieła tego poety, dawniejszo przy
najmniej, wymagają zbyt specyalnej kultury w re- 
żys aryi, oałośoi i odtworzeniu pojzozegóinyeb figt r, 
ażeby teatr krakowski z temi silami, jakiemi 0- 
beonie rozporządza, wystawić je mógł bez zarzutu. 
Niemniej, sam mż eksperyment, tembardziej, że 
wcale ndatny, zasługuje na uznanie i pochwałę. 
„Pelltiasa i Melisandę", który może jest najpiękniej 
szym z utworów soenii znyoh autora „Skarbca po
kornych", teatr krakowski wystawił w tłumaczeniu 
Miriama (Zenona Przermyckiego), a ż ndatną mu
zyką Fwrmanm. Ni a stroną dekoracyjną cztwał 
utalentowany młody artyata-malarz p. Frycz. Z arty
stek najlepiej r r i l  p. Solska (Melisanda), która 
stworzyła postać cudną po malarska, pełną wy
twornego wdzięku i finezji. Mniej tym razem za
dowalał p Tarasiewioz (Polleas), którego rodzaj 
talentn wogóle mało ma w sobie ze stylem nastro
jowym wspólnego. Poprawny zupełnie, ftle tylko 
poprawny, był p. Soznowaki 1G0I0), wybornym na
tomiast p. Solski (Arkel). Poszczególne sceny, jak 
scena pierwsza przy studni i ob e sceny pod wieżą 
1 obiły głębokie wnśenie, aa ogół jednak sztukę 
przyjęła publiczność krakos aka niezbyt oiepło.

Głosy publiczności.
K o śc ió ł św . S tan is ław a w Lutow iskach  

pozyskał w  tych dniaoh dwie fundatorki, które 
ofiarowały oznaczoną kwotę po 100  koron na 
budowę te£OŻ kościoła, a niemi są: Eks. Kazi- 
nnerzowa hr Eadeniowa i W Pani Doktorowa 
Galnsińska (przedtem ofiarowała piękny dywan) 
Zaznaczam, że fondatorowie składają przyna, 
mniej po 10C koron, a dob rodziejc po 6G koron 
na ten kościół.

Nadto z ło ży li: W-na Kielanowska 40 kor., 
po 20 koro’i  zaś: JO. Jerzy ks. Czartoryski, 
F . Dobrzyńscy, Dr. Steozkoi/ski, JW . Ustrzy- 
oka i obiecała znaozr > kwotę jako fundatorka, 
Eks. Z  deska, W -na Laskowska. W ie le  osób, 
gŁozególnie Panie, zobowiązały się złożyć 
wkrótce znaczne ofiary i urządzić składkę na 
ten cel. Pe rnt pani ofiarowała srebrny kubek 
z prośbą o modlitwę, Towarzystwo Przenajśw 
Sakramentu piękną kapę fioletową, a Zgroma
dzenie Sióstr Najśw. Seroa Jezusowego ornat 
czerwony. W res z re  W . M .ryan Kempner, wła- 
śoioiel bali aukoyjnej, przeLnaoua 6L/« opłaty 
nabywozej na kościół w Lutowiskach se sprze
danych rzeczy w piątek dnia 6 b. m.

Niech Wszechmocny wszystk n hojnie 
wynagrodzi za ofiary.

rów, ul. Ohrzanowrkiej 1. 4.
X . Hucm akt.

Z targów zbożowych.
W iedeń 1 kwietnia.

Z). Urzędowe raporty o °itanie zr siewów 
na W ęgrieoh  konstatnją, śe na ogół biorąo w 
oałym kraju zaaiewy debne przezimowały, 
sprzyiała im bowiem łagodna aura i dostate- 
ozna w ilgoć gruptu. Ty lko  u bardzo nielioznyoh 
miejsoowośoi nadobodzą skargi na szkody, 
zrządzone przez myszy. W  ostatnioh dniaob 
noierpiały wprawdzie nieco od przymrozków 
zasiewy na tanach, wynoko położonych, ale 
niewiadomo jeszoze, ozy idzie tu o szkody po
ważne, które me dadzą się ju ż powetować 
przez nastauie cieplejszej pory. Bądź oc bądź, 
ohooiażby nawet tu 1 ówdzie niektóre łany wy- 
marzły, to na ogół można stwierdzić, że w tym 
roku za»iewy na Wę^rseoh pr lezimowaty bar
dzo dobrze. Je-t to prognostyk bardzo ważny, 
doświadozenie bow.em wielu lat pouoza, że ile
kroć był na W ęgrzech lichy urodzaj, to przy
czyna tego tkw iła zawsze priedewszystkiem 
w złam przeaimowaniu zasiewów.

O stanie zasiewów w Przedlitaw ii nie po
dobna sobie na razie wyrobie jasnego pojęcia, 
wszelako sdaje się, że i tutaj nie bęazie zna- 
ozniejszyoh szkód w zasiewaoh.

Buoh handlowy xr zbożu jest wciąż mini
malny, a w Budapeszcie jeszoze woale nie za
w ieraj* transakoyi z terminem dostawy na je 
sień. Powód tej rezerwy, jaką okazują han
dlarze zbożowi, jest zioznm ieły, podczas gdy 
bowiem dawniej ocierali oni swe kalkulaoye 
tylko na stanie zapa -ów i na szansach zbio
rów, to w tym  roku przybywa nowy oaynnik, 
który oddziaływać musi na ułożenie się cen, 
a mianowioie wyższe cła zbożowe, a niepodo
bna jeszoze zoryentewać się 00 do tego, jak 
one będą oddziaływały.

Notowania cen za 60 kilogramów looo 
W iedeń są następujące:

Z  pszenicę oisańską (77 do 82 kilo) 
8*90— 9*40, za banatkę (76 do 81) kilo) 8'46 
do 9 06, za słowacką (76 do 81 kilo) 8 36 do 
8-95, za dolno-austryaoką (76 do 79 kilo) 8 35 
do 8-6Ł.

Za żyto słowackie ^72 do 74 kilo) 716 
do 7 30, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
7'10— 7'26, za aus^ryackie (71 do 74 kilo) 7’10 
do 7-30.

Za. ję c z ir ’ eń morawski 8'80— 9'40, z do
liny Morawy 8 20—886 , $ słowaoki 8*40— 890, 
ze staoyl nad środkowym Duna iem 000—000, 
połnocno-węgier^ki 8 40—9 'ló , jęczmień na pa
szę 6'80— 7-20.

Za kukurudzę w ęj erską 6 96 do 7'26, 
serbską 6'86—7*10, Uinauantin 8'25— 8'76

Za owies węgierski w  poślednioh gatun- 
kaon piaoono 0 00—0 00. średnie gatunki 8'10 
do 8*85, piim a 8 20— 8 76.

ekonomiczna
W ia d e ń  1  kwietnia.

(Z ) 3. ^tystkie zagranioene giełdy parły dsiś 
ku zwyśce, osobliwie berlińska, gdsie pOv wpły
wem wiadomośoi, że na konferencji w Algsoiras 
osiągnięto zupełne poroznn-ienie, zatem kwestyę 
marekkańsaą można naaśać jako załatwioną — na- 
stałc ogromne ozy w enie. Spekulacja giełdi *ra 
w Nieuozeoh widzi ODecuie przynzłoió w bardzo 
różowych barwaoh i spodziewa się nastania okreiiu 
znaoznego rozwoia ruchu przemysłowego, Także 
na giełdach paryskie i londyńskiej wywarły wir- 
domońoi z Algeoiras „ak najlepsze wrażenie i dały 
impuls do znacznej zwyżki kursów.

Na targu tutejszym skonstatować należy prze- 
drw zystkiem poprawienie się kursn rert. Z Bu
dapesztu nadeszły doniesienia, zapowiadające podję
cie w naibliśsŁym ozasie nowych prób rozwikłania 
przesilenia węgier ikiego. Czteroproeentoti ą rentę |

węgierską zamknięto dziś knrsem 98 90, ^ustryacką 
99-60.

Na óurgu walorów bankowTon i przemysło
wy oh tendencja byłe do.yó chwiejna, a knrsa prze 
ważnej ozęśoi walorów obniżyły się. Spadły zwła
szcza pono ?nie akoye naftowe, którs dopiero przód 
kilkn dniami popruwiły się ni»co po ostatniej de- 
rnoie. Powodem ich spadku są występujące coraz 
wyrainnj pogłoski o zamieizonem powstania no
wych rafineryi. Były dyrektor parćubickiej raf 
nory i „Apollo" Nsumann zamierza wybudować 
w Budapeszcie ogromną rafineryą nafty i nabył 
Jnż grnnt pod nią, nadto projektowane jest podo
bno sałoż nie całego szeregu m iejszyoh rafineryi 
w Gal oyi i w górnyoh Węgrzech. Jeżeli pogłoski 
te się sprawdzą, w takim razie możliwem jest, że 
kartel naftowy rozwiąże się ) iszczę przed kwie
tniem 1907.

Zapotrzebowanie gctóv*Li na ultimo jest tym 
razem wielkie. Wczoraj i dziś zeskontowauo w tu
tejszych kantorach banku austio-węgierski igo no- 
wyoh u eksli za bd miliony koron.

W iedeń. Podczas wczorajszego eiągnienia lo
sów Rudolfa kdłt główna wygrana 80.000 koron 
na seryę 8.888 nr. 14; wygrana 6.000 koron na 
soryę 1996 nr. 1 . W  ciągnieniu losóa brunszwi- 
okieb padła główna wygrana 18U.000 me rek na 
seryę 1.672 nr. 27. W  ciągnienia ioi»ów tnreckion, 
które się odbyło w dniu wczorajszym, padła głó 
wne wygrana 600.000 franków n., nr. 1.544.100; 
wygiana 6C.000 franków na nr 966.022.

W iedeń. Na wozorajssem walnem zgroma
dzeniu Towarzystwa „Alpine Montai-Geselisohaft* 
przyznano z zysku czystego 10,470.300 kor. B pro. 
dywiderdy i 7 pro. superdywidendy, razem 24 
koron od akoyi.

■ Budapeszt. Przy wczorajszym ciągnieniu lo
sów „Cisy" główna wygrani. 180.00C koron padła 
na los s. 4.282 nr. 77.

§ Z  kolei. Z dniem 1  kwietniu b. r. otwiera 
się przystanek i ładownię „B  .d Schlag" położony 
w obrębia o. k. Dyrekcyi kolei państwowych w 
Pradze, na szlaku kolejowym Roichenberg' Gu
biona Taanwaidon i nriąasony obecnie tylko dla 
rnohn osobowego, pakunkowego i przewozu towaru 
w ładugaoh oałowozowych, także dla drobnych 
przesyłek „Sanatorium Dr Glettlerb w Bad Soblag" 
Listy fraohtowc dla drobnych przesyłek winne być 
adresowane do poinienionogo san tory urn W  rn 
chu za lą.kowym uskutecznia się ekspedycyę dro
bnych przesyłek przez prsskartowanie. Waga po- 
jedyńozej przesyłki nie może pr-,okraczać 103 kg

Pizy Stanek Glissa, położony na szlaka kolei 
wąskotorowej Siny-Spalata w obrębie ck. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Tryeicie, urządzony dotych
czas tylke dla rnohn osobowego, pakunkowego i 
ograniczonego towarowego został otwarty z dniem 
16 marca b, r. dla ruobu ogólnego z wykluczeniem 
przewozu materiałów wybuohowyoh.

T E L E G R A M l S z E G U r .
(Depeaee porannej.

• Lubiana. D iiś  otwarte Sejm kraińskL Na 
poosątku p isiedsenia aabrał głos prezyrdent 
kraju dr. Schwarz i posługująo się na przemian 
obu językam i krajowym:, oświadczył, że Sejm 
na ostatniej sesyi uchwalił resoluoyę, waywa- 
jącą rząd do przedłożenia projektu ustawy 00 
cw zmiany etatutu krajowegc i krajowej ordy- 
naoyi wyborczej na ł  .sadzie powszechnego 
prawa wyborozego. Wskaznjąo na oświadoze- 
n e. złożone przez ] ezydenti ministrów dnit 
28 listupada a, r. w Baumie państwi., zaznaorył 
mówoa, że było niemożliwe w  pełni zaaosyć 
uozynió żyozeniu większości sejmowej, wyraża
nemu we wspomnianej rezoluoyi, jednakowoż 
uznając, że bez reformy prawa wyborczego do 
Sejmu nie ma m owy o normalnej praoy Sejmu 
krajowego, zdeoydował się rząd wnieśó przed
łożenie rządowe, dotyczące zmiany statutu kra
jow ego i krajowej ordyn.ioyi wyborozej. 
W  przedłożeniu tem, trwająo przy zasadzie za- 
■tępitwa interesów, uwzględnia rzad żyozenia 
Sejmu zapomooą dodania kury i powszechnege 
głosowania z 10 posłami. Prezydect kraju za- 
■nnoza, że okręgi wyborcza podzielone aostaiy 
według liozby głów', m ożliw ie rownomieruio, 
w ten sposób, że na 60.000 głów  przypada 1  
mandat. Próoz innych przepisów zawiera przed
łożenie rządowe poGcanowien.a, poręczające 
■pokojną działalność Soimu. Prezydent zakoń
czył wezwaniem Izb y  do praoy.

Po dłuższej syskus; i odesłano przedłoże
nie rządowe do komisyi konstjtuoyjnej, kuón 
ma w  środę złożyć Izb ie zprawozdarie.

Lille . W  pobliżu dworcu 8 t. Voazt znale
ziono woisoraj zerwane szyny i orogi, a opodal 
trzy, poiąozone lontami, paurony dynemite "e, 
które tylko dzięki przypadkowi nie wybuobły. 
Wskutek tego wojsko strzeże toru kolejowego.

Tulon. W  puJ ju  podpretekta podrzuoono 
wczoraj bomoę.

Belgrad. Wiadomość o rzekomei abdyka- 
oyi króla Piotra jest nieprawdziwą.

Berlin Pomoomcy malarscy zas rejsowi U- 
L iozba strejkująoyoh wynosi 8000.

Berl.n. Sejm praski ns wozoraj izem 
•iedzeniu w imiennem głjsowanir od r«m ił 188 
głosami przeciw 81 wniosek wclnomyślnyoh o 
zapro wat ■sonie powszeohnego, równego, bejpo 
iredaitgo głosowania przy wyborach do sejmu. 
Część oentram, wolnomyśłni i Polaoy głosowali 
za tym  wn-oskiem. Nastąpi ie w głosowaniu 
zwykłem  przyjęto projekt rządowy o pomno
żenie mandatów i zmianę okręgów wyborczych.

A lgecires. W osorai wieozorem odbyło *iie 
posieazenie celem obrad nad specyalneiri ż y 
czeniami. M iędzy innem uohwilono rezoluoyę 
na rzfloz żydów.

Ostatnie posiedzenie konferencyi odbędzie 
się prawdopodobnie w  sobotę.

Lena. Stan zdrowia uratowanyoh górni- 
1 ów polepsza się ciągle. Lekarze pozwolili 
wozora dać im trochę arzyn : oblebs

Crefeld. Cesarz W ilhelm  kor ' sobie przed
stawić westfalskich górni ió w , którzy prowa
dzili akoyę ratunkową w  Courrićret i wyra sił 
im podziękowanie i podziw ; oesarz podniósł, 
że udowodnili oni, iz miłość bliźniego usrwa 
wszelkie granioe; podziękował n jesaoze raz 
za icn jiozwięoeme, pogardę dla śmieroi, po- 
ozem wręczył górnikom odznaozenia.

(Depesne popołudniowe).
Wi .ezawa. Z  Ostrcwoa dorosną, iż w so

botę o godzinie 8 rano, na szosie m ięazy osa
dą fabryczną K lim k iew  ozów a Ostrowoem, 
ktoś strzelił do przeohodząoego st-aźi ika miej- 
sLiego, zranił go oiężko i zb ieg ł do fabryki^ 
O godzin ie V tl9  w południe oałą fabrykę oto
czyło wojsko, przyozem ośwJadozono zarządowi 
fabryki, że dopoty nikt nie będzie wypuszczo
ny, pók. nie będzie wydany ter. ozłowlok, któ
ry  strzelał do strainika, oraz główni agitatorzy 
wszelkioh zamieszek. Fabryka odoięta była od

w ueii iej *omur"’aaoyi z światem zewnętrznym 
przez oałą sobotę i ~>rzez noc z soboty na nie
dzielę. 1.600 robotników i około 100 urzęuni 
ków pozostawało przez ten ozas bez wszelkiej 
iywnośoi. Naw et zatoozono działa przed za 
kład fabryczny i zsgrozono zbombardowaniem 
fabryki. K  iku robotnikom udało aię uoieo ty 
łami fabryk ’ Do jednego z niob strzelano ail- 
kanaśoie razy. Jednego zabito O godzinie & 
w nooy przybył nadzw ycz-joy  pooiąg z przed
stawicielami w ładzy Dyrektorow ie fabryk i 
byli werwani na staoyę, dokąd przybyli pod 
silną eskortą, która ioh potem odprowadziła 
do fabryki. Dopiero w  niedzielę wydano pole- 
oenie wypuszozenia wszystkich robotników z 
fabryki, a wojsko ustąpiło.

Kraków. Bzeżbiarz Madeyski przywiózł 
r Bzymu dla katedry pomnik Władysława W ar- 
neńoziks. Pomnik stanie w głównoj urw ie na
przeciw pomnika W ładysława Jagiełły. Bozpo- 
osęto już rozpakowywanie pomnika, złożonego 
w dwudziestu blisko pa) aoh. Bobotą około roz
pakowywania zajmuje się przywieziony z R zy 
mu mam,isła Giustino Guazzaroni. Oasłcnięoie 
pomnika nastąpi za dwa miesiąoe. Na razie p. 
filadeyski wyjeohał do Tarnowa, gdzie na tam
tejszym omentarzu ustawi pomnik śn. Eusta 
ohego ks. Sanguszki.

Petersburg, Strana donosi, że naczelniko
wi warszawskiej polioyi śiedzozej G rdn ori m i
nii ter, om spraw wewnętrznyon ursędownie 
poleoiło przedstawić raport w sprawie poja- 
w.ająoyoL się w plsmaoh wieśoi o torturowa
niu iresztowanyoh w ięin iów  polii yoznych. Ró 
wnooześnm poleoono wydelegować dc W ar
szawy dwórii urzędników oelen  przeprowa
dzenia śledztwa, o ile wieso o tortnrach odpo
wiadają prac/dzie.

Petersburg. W ybory odbyły się tn w zu
pełnym spokoju. W edług pobieżnego oblicz uia 
wzięło w nioh udział przo iłc  148.000 osób 
uprawnionyoh do wyboru, a więo przeszło 60' /o 
wyborców. Wdzędzie zauważono życzliw e za- 
obowanie się polioyi, która zjaw iała się tylko 
w małej liczbie, N ie widziano patroli konnych 
iub piesryoh, dworoe nie były obsadzone woj
skiem. W  wyborach w alczyły ze sobą głównie 
dwa stronnictwa konstytucyjne, mianowicie 
partya konstytucyjno demokratyczna i „Z jedno
czenie 80 października".

Teheran  Rozrnohy wywołane przez ją 
trzenie ze strony b ’ tarza perskiego Knkemy, 
ustały. Osoby, ttóre się sohrouiły do konsulatu 
rosyjskiego i dc gmachu ołorego, wróciły już 
do rwyob domów. Pouieważ jednakże agitaoyr 
me ustała, obawiują się ponownych zaburzeń. 
Rząd poczyn ił zarządzenia zapobiegawcze.

Budapeszt. Dzisiejizej nooy przy jednej 
1 głównych ulio złodzieje rozbili skiep juDile: -a 
Aleksandra Loewa i skradli kilkanaśoie zagur- 
k o „  złotyoh i piersoieni wartość B0.000 koron.

Lene. O god i. 12 w  nooy rozeszła się po
głoska, że inżynierowie, którzy zjechali do szy
ba 4, znaleźli jeszoze żyjąoyoh górników. W ie l
kie masy ladnośoi nagromadziły eię w pobliża 
tego zybu. Kob iety  zmusiły aptekarzy, żeby 
przez oałą noo apteki były  otw r.te, ta r silnie 
w ierzyły, że każdej ohwili mogą być wydobyoi 
żyjąoy robotnicy. Dotyohozor pogłoska owa się 
mu sprawdziła *

Rząd nadał order leg ii honorowej dwom 
z tyoh trzynastu robotników, którzy wytrwa- 
iw o ią  swą eneigią p n yo rym li tię najbardziej 
do lob uratowania.

W arszaw a. Orgau żuje się tu a in ioyatyw y 
związku deraozratyoznego adwokatów przysię
głych nowe stronnictwo polityczne pod nazwą 
„polska Dartya konstytuoyjno-demokratyozna".

A lgecirat. Dzięki,u ciała dypiomatyoznego 
poseł, włoski wyjeohał do harokks osiem uzy
skania od sułtana przystąpienia Jo nmowy za
wartej nn konfereroyi. Delegat ameryl iński 
W h ite przedłożył rezoluoyę wzywająca sułtana 
aby poozynil zarz dzenia oelem polepszenia lo 
su zydós w  Mar aku. Ks. A lm odorar prryłą- 
ozył Si w imieniu H :szpanii do tej rezoluoyi. 
Delegat angielski Nioolson przedłożył -ezoluoyę 
w sprawie polepszenia stanu więzień, oraz w 
sprawie zriesunie, niewolnictwa w Marokku. 
Delegat francuski B eyo il zgodził się na tę re 
zoluoyę, wskazawszy na to, 00 Franoya już w 
tym  kierunku uozyniła w Sudanie i Sahrrze. 
Delegat austro- węgier «k  hr. Koziebrodzai
przedłożył rezoluoyę, wyrażającą życzenie, że
by rząd marokkański przedkładał oorooznie 
statystykę 00 do prowenienoyi towerów, im 
portowanych do Marokka. W reszcie ks. AJmo- 
doyar przedłożył rezoluoyę w sprawie budowy 
kolei żelaznej w  Marokku, któraby miaia oa- 
powiednie połączenie z aolejami europeji kiemi, 
tak ażeby uzyskano skrócenie czasu jazdy z 
Europy do Ame/yki (tj. do w yprzeży Brazylii.

Belgrad, Org.-n spiskowców Notci Eokrei 
oświadoza. że usuuięoie spiskowoów z arm;i 
miałoby ten skutek, iż  najzdolmojsze , na oa 
ważniojsze i najozoigoduiejazs- żyw ioły byłyby 
1  armii wydaione i zaane na łaskę 1 niełaskę 
jak: >jf koteryi. "Wszystkie zdobycze rewulucyi 
majowej zostałyby ndaremnione. Zresztą inne 
mocarstwa, które po zamordo^ aniu króla A le  
ksandra wznowiły stosunki dyplomatyczne 
z Serbią, m ogłyby obrazić eię o to, gdyby 
spełniono żażunie jednej Anglii.

H O T E L  O E O R Q E ’A.
Przjjecuaii dnia 8 >wietnia. Ks. A. Lubo

mirski z Równego. Hr. M. Tyszkiewict z Rosyi. 
Hr. H. Tyszkiewicz i M, Zaleska z Podola, W . 
Jankowski z Rosochowaieo. A. Skibniewska z Ole
ska. 8. Moos i G. Punder z Wiednia. J. 
Deseng z Tragi. J. Gnoińsbi i  Cisjzarowa. W. 
Beksingei z Banoha. M. Wodziński i M Wyiock: 
z Krabowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A łJJERI SzK O ^R O N .

Lw ów  — Plac Mary aoki.
Przyjechali cuia 8 kwietnia. K. hr. Krasiozi 

z Wołynia. 8 . hr Fredrc i  Rzeczowa. P- P.tra 
szewaki zr Btanlslawowa. W. Zagórski z Peretok. 
X. P. Biliński z Zarwanicy E. Obertynski z No
wosiółki A. Madejska, Drof. T. Radzki i P. Sr 
dowska z Krakowa. T. Błoneoki z Zadurowa. F. 
Muller z Żary. M, Koman.icl i z Ja^-ozlawio. Dr 
Bamberger z Kissingen O. Gramer a Remsoheid. 
A. Zarańscy ■ Drohobyoz.. W . Pieniążek > Lipin
ki. S Joo z Przemyśla.

H C T E L  F R A N C U S K I  
Lw ów  — Plac Moryaoki.

Fiencseorzfdny hotel e komfortem weądtony, p»t- 
tnifaka tesiauraeyu . pokojem do śntndań. cuk lejnio 

%o miejscu.
Przyjechali dnie 8 kwietnia. W. Maślak i 

L. Noss z Caortkowa. 8 , G-ujowie r Podola. E.

Kruszewski i  Hanao. M. Pama-owa * Tarnopola. 
J. Frydmanowie > Soiotwiny. A. hr. Potcok; s 
Ukrainy. L. Wortmajn, A Hansen, L. Thalier, R. 
Pekarełr i F, Mozuba z Wiednia. G. Nsomam: z 
Berlin.,, D. Rogalski z Leszczkowa. W. Czerwić- 
e :i z Zakopanego. B. Goldlust z Czermowieo. A. 
Kn ewsoy z Ohladowa. N. Wierzibleyska z Ka- 
barowisc. J. Krzyżanowski z Tarnowa.

t t & d e w ł & i t e .
Ucbrvi k aic jkjoj -dai in Bedakeyi, ale bierz* Zet ona 

ti nią nu aiebij ładnej odpowiedziainośel.

A  łtoa reU źp^

Q / ( V t . Q ) a .  J M * , f i ,

asym  (fs d có r#
9 biafę i delikatną

Wazpdó® do nabycia.

Sarga Mydła glicerynowe
nada|ą s ię  Jako nailnpaz-) u rudkl u iu w n -  
|PO« b ru d  dla dororlych, dzieoi i niemowląt. 
Dobroć ich potwiei-zoną zjztała przez znukosi.o- 
śoi lekarskie, jak: Pro f. D r. iłeb^a, iSebauia, 
FrOhtcalóa, K a r  tU i Gut tatr n B reu ta , 

Sehandlbauera  i w, innych

Dr. Józef Zakrzewski
przyjmuje obecnie we Lwowie w ponicdzirlki, 
środy i pii jk: od godziny 8— b pop. przy ulicy

D łu g o sza  9  w swym zakładzii
leczniczym M a ry Ó W K a  pod Lwowem, gdzie cno- 

rych przej cały rok przyjmuje.

ta

w is a
' M̂  ?-;̂S n «  

~ rmpug** lu.a
w.

8ud paszt & kwietnia- (Giełda zbożowa). 
.Km  •• w » oronaoh i za 100 kilogramów) Psze
nic! ns kwiecień 16*40 -16-42, na maj 16 38— 
16*40, na październik 1642— 16*44; żyto ni, 
kwiecień 18*42— 18 44, na październik I f  *88— 
18*40; owies na kwiecień l b 88— 16*90, nr po- 
ździiirniL 12*48— 12*60; kukurudzi* na maj 
1906 r. 13 6^— 18 56. na lipiec 1£ 84— 18 86. 
Rzepak na sierpień 27*80—26*00. —  Oferty na 
pszenioę : mierne,, —  Chęć kupna : mierna.— 
Usposobienie: słabe. —  Pogoda : poohmurno.

Wledań 8 kwietn.a (Giełda towarowa). Cu
kier 19 80— 19*40 20*1X1—20-10 (snokejnie). —  
Spirytu, 87 80—8800. Tendenoya silna.— Nafta 
g:,lioyjjka  be. zo iany.

Borlln 8 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podłng obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 8 f ’26. Spirytus 00*00.

Paryż 3 kwietnin (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 99*37 (ezolusire kuDon). 
Mąka („F lem  de Pań s") 80’2P

Frankfurt 8 kwietnia. (Giełda zagrani- 
ozna). K redyty  austryaokie 212*20. Koleje 
stwowe 000*00 ezolusiye kupon. A lp :ny 
Disoonto 196*10. —  Lanra 000'00

o ia łd c  południow a (godzina 12  minut 80). 
Wiedeń 8 kwietnia.

Marki 117’46, renta majoza 9C.70, węgienka 
f  -ta koronowa 94 83, akcye: ao«tr. zakł. kredyt.

5‘26, węg saki. kred. 774.00. anglobanbn 816.60, 
non banku 608 00, banz^eremu 662*60, lauderbaatM 

*40*00, kolei państz 676*00, lombardy 12P 00, akcyz 
kolei Elb sthal 44800, fabryi i broni 00000, tyto
niowe 00C-00, alpiny 643 60, Runa Muroryi 688 00, 
prag. Tow. żel. 0000 00, losy turecki* 162 2b, »mbl# 
250 76. Usposobienie : silne.

L w ó w  8 k^izinia. (Z izby handlowej).
O lii.se, .iz w walucie koronowej,
A k o y *  U  e tukij- Kolej *1 . Earoia Ladwik. p- 

i6l0 Koron —.— do —.—. Kolej Li rowzVo-Ozera.-Jcajżs
00 406 kor, G81 — do k f X . Banku hipoiecme?o pe 
lOO eh 868. >0 do Ł7I Akoyz garnami w Bieszowie 
po 40J kor. — d j  — . Tnw. bu<io»y wagonów
1 8acoja.u po B ki koron — 10 Baekn <il» haadlu 
i przemyzłu po 400 Ł. dc- 196*— .

Lllłty 1  I . a s r n  za IGO K ^aai hipol. gnae. 
S prow lot. w 50 lał. s iu proc. pren. 11’ 50 do OOO.oO. 
4 f proc. loz w 50 lat .HO. 50 do 1 0 1 2 4 1 > oc. lor 
w 60 lat n8 60 do &H‘2C Banku kraj, 4 i pót pitr l r w 
51 lat 1C1 50 io 1011.90 B-Jikr hx»j. 4 proc. lc-z w *7 la. 
9rf'00 do 7 ‘, Tow, kred. Gal. zijmzkie 4 proc. (I eitii* 
zya' iH5.7i‘ do 00-l/0, i  nrou. łc» e 41 i pól lc.aob 99‘6J 
do 00.00 4 proc loz w 66 lat 98 50 ao 99*60.

O D ligl m . 100 E .: Ga!, fund. propicacyjnego 4 pro 
99.60— 1(X 00 Bnkowińz Jeao fujid. nrop. 6 proo. lGn.b j 
do— .—, Komun. Bruku kraj 4 i pót proc (Siej enaizyi) 
101. £0—101.90 Kcmun. Banku k-a . (iej ei .) 99.00 dc 
89.70. E olejowe lokalne Banku kri.jowegu 4 procentowe 
po 900 koron 98.8nd.9f.5Sf, Pelyczki kraj z roku 1B78 
4*/, proo, —.— do —.—. 4 proc. * 1898 r. 99.10 — 9C.8G 
miasta Lwowr 4 proo. po 80n k^ron 97,70 do 98,40 
‘/•e/* Pt S0 1 kori r ICO 80 do 101.89.

Ruch pociągów  kolńiow yoh.
walny od 1 maja 1906 wedtug rmeu środkowo - europej 

ekiego
Przyobodzs da L w o z i,:

Z Krakowa f.30 , 8.4C»' 8.00, 8.60. 5.85, 8.50*
Z Bsezaowa; 10.8 1.
Z Pedwotoozyzk (na dworzec główny*. Ł.Sttł, 7.90, 11.65 

5.8C, 10.90*, na PodsaiaoLe 215, 7.00, M.B4, «.1», 
10 08*.

T Osemiowiieo: 12 20*. 1.40, 8 .10, ł.ik 9.10*
Z Eołomy : 10.06.
Z StonisławowL 8.05.
Z Ha wy i Sokala K ..jO 
Z Ja?.or«wa: 8 . 8. * .92.
Z boc^bora: 8.1 ■■ 1.60, 9.il0*
Z Ławeoznego 7*29, 11*45. 10*60* 
ii Tuobli -46 
Z Bełżca 5*00.

Cdahadzą ze  Lw ow a .
DoKrakowoi I2 .4F*. 8 .25 . 8.UO,4.15*, 8.86, «.85* U.00 
Do Bzeezowa: 4.10.
Do Podwoi Tozyek z dw. głów.: 2 .0 0 , 6.80, 10*66, 9.00* 

11.05*, 1 1odeumeza . 2.13, 6.4b, 11.15 9.28* l 84*. 
Do Ozermowiee. 2.5?*, 2 .40, 6.15, 9.90, 10.40*
Do Stryja: 11.10*
Do B „* i Sol Ji: *-
Do Jaworowa: b.6f, 6.68.
Dn 1 o era: 9.00 (*.20,10.66*
Do Kołomyi i Z] kczowa: 6 .60.
Do Przemyśla, O] tbw  10.06*
Do La^ocrn.gt 7.80, 2.65, 6.26*
Do Bełżcu 11.10.

U w zg Ł - Pociągi poeriibzznz drukowane są iiteran . 
ttuzteioi, pocuą, 1 nooae oznaczone zą g nazdką. Pora 
nocna liczy eią od g«'dz. 6 wieczór de i  zzin. 69 raao.
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Pamiętnik lekarza.
(Z  franousk iego)

Miessk&ńoy dzielm oy V  i’ de-3rżo*, ubo
dzy swłauior*, pumię;&:ą niewątpliw ie po d i i 
d z ijń  doktora Piotra Morgex, zmarłego na n 
fluem ę w czterdziestym szóstym rokn żyo: 
w  styczniu 1890 r.

B y ł to mężczyzna wyaoki, tęgi, o twarzy 
energicznej, ostrej niemal, ośw et*one nadzwy
czaj bystremi oczym a; nosił antą gęstą brodą, 
a w ozarnej jego, przystrzyżonej krótko cza

ry nie, do ostatka ii-  byłe ani 'sdnego włosa 
iałego.

Pomimo dwóch głębokich b.ussd na ozole 
wyglądał nad w iek swój młodo i ozerst ro 
Obeiźcie jego  oeohowałr, pea na^ rubaszność, 
lecz była to rubaszność jerdeeska, poczciwa.

N a  p i.rw szy rzut oka nie podobał się l i 
kom n1 lecz oi, których doglądał w ohorob 
pozostawali przyjaciółm i jego  na zawsze 1 -ia 
od niego _obroó niezmierna, choó szorstka, 
ukrywam, starannie, jak  grz.oh  lum enem }, 
w z  w  razie aanym gotowa zawsze ujawnić się 
w poświęoeniu bezgranicznem i w  zupełnem 
samego siebie zaparcia.

Pierwsze kroki M org“xa w  karyerze me
dycznej, spóźnione nieco skutkiem okoliozności 
wyjątkowych, w różyły mu świetną przyszłość.

M ógł zająć pierwszorząane mieisoe w pa
ryskim żwieoie nauaowym, lecz nagle przerwał 
study.i jperyalne nad oLorobami epidem oznemi- 
■i aieohał doświadczeń, zaprzestał pisywać ar
tykuły w pismach fachowy on i drukować dziei 
ła z zakresu swej łpeoya ’nośoi, zerwał stosunki 
ze św<aceja uozonym i poświęcił mą wyłącznie 
ni isieaia pomocy lekarskiej .ndtnśoi dzieln icy 
Val-de-Gr&oe.

Na polu tem rotw inął dzieła'ność nieatrn-

1) dmeną.
Przez lat dziesięć nie odmówił n igdy w e

zwaniu ohorego, a zdnrzało mu się nieraz spę
dzać kilka nocy bezsennych Z rzędu, po dniach 
uoiążliwych, w który oh złożył kilkadziesiąt 
w izy t doktorskich i wspinał się po kilkuset 
piętrach.

N ią zważał na stanowisko społeczne, ani 
na majątek -wyoh paoyentów , ci, którzy byli 
w stanie, „/nagradzali jego starania; biednym 
on sam dostarczał lekarstw i posilnego wina.

Do ootatniej ni smal ch w ili iyo ia  pozostał 
na stanowisku; nurtuiąoi. go ohoroba nie prze
szkadzała mu diżwigać brzemienia zwiększonych 
jeszcze przez epidemię obowiązków. Powóz je 
go dniem i nooą przesuwał się przez opusto
szałe, owinięte w m gły jesienne ulice.

Ealeoał ostrożność, nie pozwalał o*>t_ ro ia ć  
łóżka daleko mniej chorym od siebie i zaledwie 
na kilka godzin przed śmieroią zdecydował się 
położyć.

N io  w ięc dziwnego, że ohoó w owej chwili 
dwie trieo ie  lndnoioi Paryża  przykuwała do 
miejsca ohoroba, za trumną jego wszelako rołj 
tłnmy niealiorone, tłumy biedaków, poosytują- 
oyoh sobie za zasrtozyt oddam* ostatniej po
sługi lekarzowi, który im wszystko poświęcił.

O jego życiu  pry ratn m nie wiedziano 
nio zgoła.

M orgez zajmował przy ulioy Gay-Lussao 
skromna miesikanko w  antresoli, usługiwała 
inu najemnica i służący, który pełnił podwójne 
fu n k c je : stangreta i lokaja.

Doktor nie podtrzym ywał ' j oale stosun
ków towarzyskioh. N ie bywał u nikogo, opróoz 
n swych paoyentów i me przyjmował nikogo, 
opróoz nich. Do teatrów nigdy nie nozęszoaał, 
od czasu do czasu tylko pozwalał sobie na 
śniadanie lnb obiad w resti nraoyj

N ie wiedziano, aby miał rodzinę —  obe
rży zastęoowali mn zcaiomYoh i k rew nych ;

kobiety nie istniały dla niego, jak zresztą cały 
śy ia t  zewnętrzny.

Żyo ie  ‘ kie, pozbawione wszelkich ambi- 
o jj,  wszelkich przyjemności, oałe oddane ns 
usługi bliźnim, różniło się wieloe od zwykłej 
egzystnnoyi doktorów.

N ik t nie byłby się domyślił, iż  na dnie 
tego istnienia, tak wyjątkowego, był romans 
serdeozny. A  ohoó już dzi isięć lat .minęło od 
czasu, jak romans ten się rozegrał. M orgez m y
ślał o nim jeszcze. W  samotnośoi ustawicznej 
przeżuwał wspomnienia, dręczył się niemi, lecz 
się od niob oderwać nie mógł.

Jadąo do chor} oh, w karetce swej upamię
tniał robie zawsze jakiż epizod swych dziejów, a 
pomiędzy d wierni w izy t* ni wraoał znowu do 
tego okrosu przeszłości któro me opuszczała 
go ani na chwilę, i była dla niego jedyną rze- 

] osywistośoią wśród zmiennych obi nów świata 
> zewnętrznego, w  którym  “ię j  ,k cień obracał.
I Jak wszyscy Indzie, których prześladuje 

myśl iedna, tyranizuje jbdno wspomnienie, od- 
ozuż cn potrzebę opowiedzenia sobie samemu 
ty  oh faktów, odmalowania obrazów, które prze
suwały mu się wciąż przad oczyma.

W  o ,gu kilku nocy bezsennych skreślił 
dzieje, które podajemy czytelnikowi, prosząc 
go o pobłażliwość dla formy zewnętrznej. Mor
g e z  nie był literatem, ani powieściopisarkom; 
nie .zakał ani efektów, ani zolorytn; a jeśli 
n iekiedj nasunęło mu s»ę pod pióro jakie w y 
rażenie silniejsze, to tylko dzięki głębi uczu 
oia, które ożyw iało go jeszcze, gdy  słowa te 
kreślił.

/ I

Gdy zastanawiam się nad wypadkami 
w  które zostałem wplątany, a Które mi żyoie 
złami ły, nie mogę pojąć dlaczego umysł mój 
u legł tema zboczenia.

Namiętność, jak widać, je «t  «iłą  potężną

1 ślepą, skoro zdołała wprowadzić mnie na to 
rozdroże, gdzie nie doohodził już nawet głos 
sumienia.

Teraz, gdy burza juz minęła, gdy  ozas 
uśmierzył trochę bóJ serdeozny, teraz dopiero 
widzę, , <»k u menem był postąpić...

Whtdze mojego nmysłn musiały osłabi ąć 
lub zaniknąć zupełnie, skoro błądząc po naj
gorszej drodze, sądziłem, że wchodzę n t wła- 
ioiwą.

Dzieje te, oddawna już są punktem środ
kowym wszystkich moioh m y ś li: po tysiąc ra
zy opowiadam sobie dramat mojego życia, 
przypominam sobie mnóstwo szczegółów, któ
rych nie spostrzegałem na razie, lnb które za
pomniałem w  następstwu.

Niepodobna mi jest zgodzić się na to, 
żem z całą świadomością postąpił nieuozoiwie, 
haniebnie; a jeanak przed oczyma mojemi tak 
jasno wytknięta była droga obowiązku —  je- 

I ślim nie wszedł na nią, to tylko wina ohwL i- 
wego zagaśnięcia władz moje4 duszy.

Zaiste, gwałtownym  musiał być głos na
miętności, sk .ro zdołał przekrzyczeć wszelkie 
inne głosy; skoro nakazał mi postąpić tak, jak 
byłby postąpił człowiek pojęć i zasad wręcz 
przeciwnych moi m, człowiek, dla którego miał
bym pogardy jedyni b.

Przez cały ten ozas me byłem sobą: mio
tały mną wątpliwości, wola moja nie mógł 
znaleśó punktu opąroiąj przedtem zaś byłem 
i stałem się onowu potem, człowiekiem sta- 
nowczym, który w ie dobrze ozego ohcu i dc 
czego dąży.

N ie należę co pokolenia zdenerwowane
go; w życiu  moiem nie byJo mfejsoo na swa
wole umysłu, które od la t piętnasta weszły 
w  modę.

Mój ojciec pochodził z*  starej rodziny 
zagorzałych ewangielikow.

G dy myślę o nim. przed oczami, staje mi

postać, podobni do pierwszych ojoćw kościoła 
przebiegał on wsie okoliczne z Biblią, prze
mawiając w  miejsoaoh publioznych, głosząc 
miłość Bogc i nienawiść dla papistów' czło
w iekowi temu bowiem, pomimo chrześoijań- 
■Hoh zasad, które chciał krzewić, nieznaną 
była toieranoya.

N ie zaniedbał on niozego, aby w iarę swą 
przelać w  siodmiu swyoh synów —  z któryoh 
K fżdy nosił imię jednego z apostołów —  lecz 
udałc mu się to w  ozęśoi zaledwie : t/zeoli w y 
ruszy łc na misyę do A fryk i, dwóch jest pasto
ram i; ja tylko l mój nieszczęśliwy brat To
masz nie ulegliśmy jego wpływom...

A gdy widuę, co stało się z nas obu, ża
łuję nien? 1, iż nie poszedłem drogą, Którą mi 
rodzic wsi mywał.

Wzrastałem  wżróó utrwalonych pojęć i 
—ierzeń, gdym  i*  w  nisoępstwlu otrząsnął, 
a stało -ię  to dość późno, w  wieku, gdy mło
dzi ludzie oddawna już ioh się pozbyli, et stą
piłem je  natychmiast oo ,oiami innemi, ró
wnież absolutnemi, przechodząc bezpośrednio 
od w iary, która twierdzi, do w iary, która pris- 
ory, tak ił zwątpienie było mi nieznane-' nie 
wyszedłem ani ua ohwilę z równowagi, stra
ciwszy jeden punkt opareia, stanąłem obraza 
r innym.

Mialen lat 20, gdy  o. ueo nar umarł, 
ni: pozostawiając, ma się rozumieć, żadnych 
funduszów.

Matka nasza oddswna już nie żyła, b y 
łem najstarszym z braci, miałam obowiązek 
wyohować oh. <

p rzyjauiele roczioów. dopomogli mi w  tern, 
wyjednmao stypenóya dla mojego rouzeistwa, 
Itoz po za tern musiałem myśleć o zaopatry
wania wszelkich potrzeb braci

(Oiąg dolcry tmaayjR

„Jedwab  Henheb .erga H tyjfeo prawdziwy, jeśli wpr ist odemnie sprowadzeni — czarny, biały i io.orowy od 60 ot. do złr. 11 36 za metr — gładki
w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d.

Jedw abne adamaszki od ct. 8 0 — zł. 11.80 I Jedw ao balowy od cf. 6 0 — zł. 11 3 6
Jedw ab bastow y na suknię „ z ł & .9 0  — zł. 4 3 -2 5  Jedw ab na suknie ślubne ,  ot. 8 5 — zł- 1135
Jedw ab Fulard  „ c t. 6 6 -  zł. * .7 0  | Jedw ab na bluzki „ ct. 6 5 - z ł .  1135
za me.r Następnie jedwab r^us linow y, M etsallne, Taffet Camćlćcn, A rm u re  ś  Irin*. Crlztallino, Ottomań Sarah

i t. i. franco i już ooloay do dema. W zory „d.rrotaą p ,c*t%. — Porto l.stowe 36 h do Sswajcaryi.

Fabryka jedwabiu „ l i e u i i e l i e r ^ 44 Z u r y c h .

Z Bocheńskich

CELESTYNA MORAWSKA
jaopatraonj  iw. Sakramentami, usnft panu dnia i  kwie

tnia 19o6 r., prgeeywsey lat 69.

Obrsęd pogrsebcwy odbędsie się dnia 4 kwietnia 1906 
nku o godsime 6 popołudniu s domu żałoby prsy ul. Maryi 
M»gd»lsny 1. 4 na cmentarz Łyosakowuki do grobowca fami- 

neg« na któr r w smutku pogrążony mąż s rodsiną —  kre
wnych, prsyjs.:;iół i pobożnych chrześcijan zapraszają,

Lwów dnia 2 kwietnia 19^6

OONOOED1A." A Karkowski, Lwów, ul. Si pieskiego 1. 10.

f M iM —

f . .D- - -  s
Jaja wylęgowe

czysto rasowych kur Koohinohi- 
nów po 80 h sztukę, amerykań
skich indyków po 40 h, sprzedaje 

folwark
G órszczyzna o. p. C h oroźn ica .

Aiieszkanie
6 pokoi, łaiienki, światło elakcryoins, 
centrala* ogruewanie stajnia, wosownia 
i ogiódek do wynajęcia od 1 lipoa w do 

a BremiUkioh Kriyśowa 86. wiadomość 
w sklepie (Grand Hot*]).

Zyblikiewieza 37
2 pokoje, knchnis, przed pokój na n  pię

trze od 1 kwietnia do wynajęcia.

Pod wiosenne zasiewy
jest

Mączka żużlowa Thomasa

Słynne Chnstofła
* Poryta srebro stokowe pn soa Jaj Woj- 

t -nh Lwów A. -aemioka 8.

Pierścionki
•aręcsynowe poleca 1»n Wojtyoh Lwów, 

Akademicka 8.

Znak gwia ad*

Kredyt osobisty
dla nriqdn>ków, floerów, naaczyeisli, 
itd. Samoistne komsoraya cssoifcnościi - 
we- połyeskowe Stoworsysienia urzędni
ków udsielaję poi jak najdogodniejsijmi 
warunkami kia na dług, terminowa 
spłaty poiyesek osobistych. Adresy kon- 
sercyj podaj* bezpłatni* Z e n tra lle l-

iitiig d c i B*>amten-Vereineet
V.i*n. I.. Wipplinaerstrass* 26.

B E ZPŁA T N IE
wysyłam na prowinoyę ze--yt okaiowy 
najnowszej p.iw śoi p t. „Ma iłtc.ZU  

i.jitoś * prosi* ż*doól

R. Landau .

najlopazym  i na|iaAizym  nawosem fo«forowym 
Zastosowana na wiosny ped rośliny kto-
•owe, okopow e, pastew ne. Jarząny

i na wllgct^-d łąU l, prjynos. najwyżsi* 
pioay.

Bactuość na pow } żsry znak ochronny, plom bę I oznacza- 
nie zaw arto źo i

Pri i rzeg sią prieu zokunaetn bezwarUsoidtrogo „owaru, suosegó] 
nie snootonego ua workacn

G o p l a n a
Bielowaklago 5. 

pokuje arią di a* ■ komfortem diisncie, 
tygodniowo, aiier*esni*.

tą fa łs zyw y marką

Jedeu lub dwa
pokoje

frontowe, pięknie urządzone s sosen, a- 
trzymeniem Bi, lowzkisgo 6 . 

H ow dZ  duś; , półkry-.u, niadeński, 
Ile-ki, itozo ny dla za-łado w lub miej za 

sąpielowyoh oraz eliomąty ca car* k<- 
i ni tanio przedam. Lwów, Ziemiałkow- 
i kiego 4. I  piątro.

Dywany, Portyery, Fi 
rac k i ,  Materyały me

blowe
w kolosalnym wyborze. 

NOWOŚCI SEZONU

Stery i źaluzye
ckien wszelkich zyztemów. 

Aatouanyczue płócienne jd kor. 2 ze 1 
0  Żaluisye deszoznłkowe od kor. 4 SiO

1 m. □

Cenniki IH u itrow ang  gratis.

m.
za

■ w -  m  j a *  m
W z o ry  w y sy ła m  epłi-tnlu.

J5M iw ó i r ,  A o t e l  ft (»o rge ’a.

Handel

„ F a b r j K l  F  > ś k t ć »  T l i o m a s h ^
w Berlinie

Oenuiki broszurki i pouczenia udziela darmo i o płatnie.

Józef Kaprach, Lwów
J a g i e l l o ń s k a  2 3 .

Znana powszeennie z dobrom

C u k i e r n i a  W  i t y ń s k i e g o
Lwów, Ba tor eg- 10, -  ttlja: ul. Ż ó ł- j  

kiewska 31, 
oleoa i i*  na świ*ta. Wzielkie zamówię 

' nia sak w* Lwc ie, jak i ■ prowineyi 
, załatwia jak naj-vies-niej. < , kilo kesba- 

tzizów iC ot.
Z Wysokiem powalaniem Wltyński-

Lwów,
ul. Batorego 2.

p o leca  u a  zb liż a ją c e  się

św ięta
po n _  t«ńn>voh cenńoh, w ybon .e j 

jsk ośo i:
1/, klg. On.

Migdały #J -«Lk e wybierane 68 «t.
n „ L „r i 60
„ deserowe w łapkach 80
, gorzki* ttO

doisj nJri sułtsńzki* bez pestek 88
» clem§ duś* z peztkauu 40 ,
„ ozaru* dr > oni 2 < ,

Malaga na gałązkach ŁC
Daktyle i  if» 1 28 .

„ aleki .rtryjzkie 8# ,
,  marokański* 4ei trew* 80

Orzechy włoskie obierane 50
p tureckie 84 ,
,  ,  obierane 44 ,

Fig. wiznkewe 15 ,
, t iłtańskie 8 -' ,
„ deserowe 4t ,

Cykata duła zielona 76 ,
Aruncini (svórka pomarańozowa) 60 .
Czekolada Buokarda od 80 ,
Marmolada owooowa 6u ,
Mak siwy 2-
jj îód pszoieiu] * 9 ,
Ślinki hośniacjj 18 ,
Morele snsione 60 ,
i , 'lala bośniaokin 16 ,
Mąka najpi*kni*j*sa 000 8 ,
Masłe solom i kuobenn* 60 ,

n n do ciast 63 ,
„ świeie di terowe 71 i 80 ,

Drotdie prasowane świeże oodz. 60 ,
„ p. issk we pak.e k 5 ,

Wanilia frarouska najlepsza laski .'0 ,
Wanilia w sihlannyoh tutkach 5 i 10 ,

fiep ta fi Hotel Bristol 1 p. T e a t r  r o z m a i t o ś c i
I ł F *  Wyzt*p najlepszych sił artystycsnyoh ■^PP'

C odz-nm fl 35 / nowe eenzacyjne nonieaye.

Do wydzierżawienia
Folwark 600 merg.

Z tego 500 świeżego karczunku.

l h " i i i r  ŚT itarzfT
St. i p Soks'.

ooct o ioooooooooooii oooooooooo
o  ^  i ??

Nowa illustrowana

m
I ’,, Dla Młodzieźy‘S „Praktyczna gospody- 

11 niu, „Kącik dla dzieei“ i Dodatek litera
cki dla dzieci“

wychodzi punktualnie każuego 1-go miesląoa.
i I I

ol^Naliata R. ŁajJaca we Lwowie, ulica Czaraieciicp l. 3.
OOCH OOOOfcOCOCOCijOOO OOOOOOOOoOOOOOOOOO

K W A R T A L N I E  

3 s o r .  1 .2 0  

Z PRZESYŁKĄ
W  A U S T i iY I

ico r . 1.26.

W i n a

a u s t r y a c k i e  i  w ę g i e r s k i e

f ia t?  „Lcoaaiiw,a“
=  prewdziw * z żyta pędzona. =

Kumy.
taniał w^ieisb i francuski

nCourier«,u
oraz

w szelkie  artyku ły  w  zakres  han 
dlu korzennego w chodząoe. 

Zamówienia e "prowiney i uskweesnia 
sif odwroHii.

NAJLEPSZE
NASIONA

polDe, warzywne, pastewne poleca

M. Woliński
Lwów, pij Mtryacki 8. 

Na żądanie oennit i fr -k -

O t E R S  I B j A  U E H  I

F a b ry k a  m o to ró w  w e  V ie d u ili
poiet* moi&ry banzynożra, prtruliiomp Sfąso-gazow s, jakatdż LOKOMOblLE BENZYNOWE 1

Reprezentant biura A  T v r ~ R T

ł

Niebywała we Lwowie okazy a!
Suółk* tapicerów zy  i-c, swój row r nałożony sklep i sprs.jd-j* wssystkie towary bezceu. 
Najwiękrsy wybór dywanów, ohodniiów- porfcyer, firaue*, s«4r, tapet itd.
Ogrom nj sapis materyj meblowych, koła „r, materacy włosłennyoi i sprężynowych,
M «blo stylowe Jalonowe; jadalnie, sypijJnie, Łóżka  ialasne.
W ssystk ij nasze towary są v. n-jnor ggyoh wzoraoh i zupełnie świeże, a pierwssoraędnyoh 

fabryk.

Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3.
Za  D yrekcyę: Jóief €chuster. Katimiens Toctytki.

JKŹriciea Kj, 
zaręczynowe, oorączni \ 

szpilki ślubne, srebro stołowe 
(Ursedowr.is cechowa-;» ) 

kompieme wyprawy w aaset 

kaci, oiu« wszelkie biźuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

w

W  sprawach losow
stoó z naszych lsłag. Sprzedajemy losj 
taki* na zpłaty mi-zi*' zne. bosy zas.a 
wionę u /kupujemy i ' it*pu,eray i na 
spłaty. Prosimy saśądac naszego kslen 
darny ka, który roi jyin-my bezpłatnie. 
Ku ono i zprze 'aż efektów i monet 
Łch iltz  I 'h a s  >e Dom baakowy we 
Lwowie, plac Morjacai 7.

N a  Ś w ię t a  W ie lk ie j N o c f
poleca

znana od szeregu lat firmaIAR0L PHZYBYLSKI
Lwów,

ul. Gródecka 44- -  ul. Teatralna 12.
najwyborniejsi*

n i  Silili na M ó l  w s h  M a s j ,  wsillie węiaj. ^
Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą.

B e z p ła tn ie ,  ta tautyemą, obejmuje 
kierownictwo ogr dó» użytkowych Biuro 
Ogroannoz Sn.adeckioh 6.

Parowa tabrka 
czckdlmw.cukwHb 

ip icc iyw łH
M id ic rS fió d m  

Lw ów .

Zleoenia  z  prow ineyi za ła tw ia  się  
odw rotnie.

60 Koni i
120 krów  

80 je łó^ek  
60 byczków 

na sprzedaż każdej chwili , 
Licylacya z wolne] ^  

24-go kwietnia !

Zarząd dóbr S i t a r z 1"1
St. i p. Sokal.

335 Recept Ą
pieczenia oiast wszelkiego rodskl® jl1 | 
danie drogie) przei aatork* Ć®1® , i

stro .raneęo

„Praktyczna kuch #
RAiy Makarewicz^ **>!■

O ba  dz ie li w k stęgarn l*® ^  }. 
au to rk i L w ów , u l C l**1

Oena kuchni praktycznej 4, 
rony, z przesyłką 00 hal-

E©dakt«r *  ipow iedziam y W a e l f l N  M a s ł o W S k l . P a p ie r « fa b ry r .i n ra c ł F ia lk o w & s o h Z  d**u k a  m  S. W i


